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DOROBEK POLITYCZNY 


Zapowiedź kolejnego posiedzenia 
Rady Naczelnej P.P,S. wywołała w 
kraju duże zainteresowanie. Zaintere- 
sowanie zdrowe pochodzi od- tych, 
którzy od dawna widzą w P.P.S.: wy- 
próbowaną przewodniczkę polskich | 
mas ludowych. Zainteresowanie cho- 
robliwe wykazali ci, którzy spodzie- | 
wali się na podstawie swych własnych | 
urojeń, że obrady Rady Naczelnej -na. 
szej Partii spowodują jakiś minimal-, 
ny choćby zwrot w jej polityce. W, 
swym przemówieniu na Radzie Na-; 
czelnej tow. Premier słusznie zwrócił ; 
uwagę, iż linia polityczna > P.P.S. w. 
Polsce Odrodzonej ustalona została 
w Chełmie i Lublinie i że pozostaje 
nadal niezmieniona. 

Uchwały Rady Naczelnej stwier- 
dzają, że PPS, tak jak to określono w 
listopadzie r. ub., stoi nadal na sta- 
nowisku bloku wyborczego sześciu 
stronnictw demokratycznych. W tym 
stanow g zu -mieści się nie jakiś wy- 
jątkowy upór przywódców PPS, któ- 
rzy nie chcą się zniechęcić wszelkimi 


trudnościami przy montowaniu 
Hias alę ma ono 23 podstawę 


boką analizę stosunków społecznych | 
PORA: ym kraju. Zagadnienie koalicfn 


ma w ruchu socjalistycznym swą dłu- 
ga i bogatą historię. Zasada mecha- 
nicznych sojuszów parlamentarnych 
partii socjalistycznych z partiami mie- 
szczańskimi została niejednokrotnie 
potępiona jako przynosząca ruchowi 
socjalistycznemu tylko klęski i kom- 
promitację. Sojusz rządowy i: sojusz 
wyborczy, który PPS proponuje in- 
nym partiom, nie ma nic wspólnego 
z jakąkolwiek gierką parlamentarną. 
Koncepcja ta wywodzi się z. założe- 
nia, iż na obecnym etapie historycz- 
nym masy chłopskie, masy inteligen 
cji i drobnomieszczaństwa posiadają 
wraz z proletariatem wspólne intere- 
sy, gdyż wszystkie te warstwy zainte- 
resowane są w obaleniu władzy kapi 
tału i. wprowadzeniu. ustroju demo- 
kracji społecznej. Dlatego tez podsta- 
wą Rządu Jedności Narodowej, co 
zdaje się rozumieją nie wszyscy, dla- 
tego też podstawą proponowanego 
bloku wyborczego jest nie arytmety- 
ka mandatów i głosów wyborczych, 
ale matematyka wspólnoty interesów 
gospodarczych, politycznych i spo- 
łecznych. i ; i 
Ze zrozumienia wspólności intere- 
sów tych wszystkich wyżej wymienio- 
nych warstw wyrosła koncepcja Pol- 
ski Ludowej, koncepcja odrzucenia 
przez obie partie robotnicze zasady 
dyktatury proletariatu, gdyż dyktatu- 
ra ta jest zbędna wówczas, gdy kapi 
taliści w Polsce są wywłaszczeni, 4 
obszarnicy pozbawieni folwarków. 
Walka,  dziesięciomiesięczna walka, 
którą PPS w imię interesów kraju 
prowadzi o blok sześciu stronnictw, 
nie Jest niczym innym jak walką o zdo 
bycie zrozumienia wśród przywód- 
ców przede wszystkim PSL dla zasad 
niczej koncepcji politycznej i społecz- 
nej, na której opiera się Polska, w 
której żyjemy, Polska, którą tworzy- 
my. Sojusz wyborczy, przez PPS“ za- 
proponowany, może być sprzeczny w 
pewnych szczegółach z regułami za- 
chodnio-parlamentarnej „Arty politycz- 
nej, ale 02 „pewno nie jest sprzeczny 
z interesami tych warstw, które blok 
miały utworzyć, jak i z interesami ca- 
mieją ci, którzy przed nim się opę- 
dzają, krzycząc: „-9 Już ztóbcie w 
olsce lepiej dyktaturę proletariatu!” 
akiej W P> nie będzie, 
os ona anachronizmem po- 
gdyż byłaby orzeczeniem Bileta. 
Ro układu sił a GEAR 
Rada Naczelna stwier 
Eo ni by dzięki krótkowzrocz 
ności į małoduszności przywódców 


osłatniej Rady 


PSL blok taki nie doszedł do skutku, 
zastąpi tę koncepcję polityczną nie 
dyktatura proletariatu, ale blok pię- 
ciu, łub nawet tylko czterech stron- 
nictw, tj. tych, które umieją myśleć 
kategoriami rzeczywistości, tak jak i 
partie robotnicze. Blok taki oznacza 
oczywiście rozpętanie ostrej walki wy 
borczej z tymi, którzy pójdą do wy- 
borów osobno. Walki tej PPS się nie 
boi; największym błędem naszych 
przeciwników bowiem jest mniema- 
nie, że koncepcję bloku sześciu stwo- 
rzył strach. PPS walki się nie boi, 
gdyż z istoty swojej jest partią walki. 
Jeśli poszła na koncepcję Polski Lu- 
dowej, a nie socjalistycznej, jeśli po- 
szła na koncepcję Rządu Jedności 
Narodowej, a nie dyktatury proleta- 
riatu, to nie ze strachu, ale powodo- 
wana poczuciem głębokiego patriotyz 
mu i najgłebiej pojętego dobra nato- 
du. PPS nie chciała i nie chce rozbi- 
cia i walki wewnętrznej. Jeśli jednak 
ktoś tę walke bedzie chciał mieć, bę- 
dzie ją miał wraz z jej nieuniknioną 
konsekwencją — ze swą klęską. 


Jedno takie rozczarowanie dała 
tym ludziom już ostatnia Rada Na- 
czelna. Jest to zawód w tachubach na 
wbicie klina pomiędzy PPS i PPR. 
Starzy, ale, krótkowzroczni gracze po- 
lityczni uważają ;to rozbicie za możli- 
wę, nie rozumiejąc, iż stosunki między 
tymi dwiema partiami nie są zwykły- 
mi, międzypartyjnymi | stosunkami. 
Obie one, te partie robotnicze, . są 
organizacjami politycznymi jednej kla 
sy społecznej i wyrażają obie te same 
interesy. i 
Przez długie lata działo się tak, że 
między tymi odłamami ruchu robot- 
niczego i w Polgce i gdzie indziej była 
walka, a nie współdziałanie. Od tego 
czasu oba one dostały ciężką i suro- 
wą lekcję, która nauczyła je, że musi 
być między nimi jak najdalej idąca 
współprąca i współdziałanie.: Porzu- 
cenie przez jedną z tych partii tego 
sojuszu i pójście — powiedzmy dla 
przykładu — na sojusz z PSL-em — 
to nie jest kwestia wzięcia innego to- 
nu politycznego, ale kwestia rozbicia 
politycznego jedności klasy robotni- 
czej i pójścia jej części na sojusz nie 
tylko z chłopami, których PSL orga- 
nizuje, ale także i z ciemnymi siłami 
reakcji, które PSL popierają. 
TEESE TENEAN 


OMTUR KU CZCI TOW. 


5.|20 jest mobilizacja jak 
|Polske, to może być ono wykonane 


rumuńskie 


Naczelnej PPS 


Zagadnienie zaś jednolitego fron- 
tu to jest zagadnienie całego skom- 
plikowanego systemu codziennego 
współdziałania PPS i PPR na tysiącu 
odcinków pracy partyjnej, społecznej 
i państwowej, to zagadnienie odręb- 
ne, w którym ani PSL, ani nikt po- 
stronny nie ma nic do powiedzenia. 

Okres ostatnich kilku tygodni był 
okresem wymiany zdań między przed- 
stawicielami tych partii nad zagadnie- 
niem udoskonalenia jednolitego fron- 
tu, a nie jego rozbicia, tak, jak by to 
niektórzy w swych pobożnych życze- 
niach chcieli widzieć. Dwie, a nie je- 
dna, partie robotnicze istnieją w Pol- 
sce i to nie jest kwestią przypadku, ani 
też spiskowego rozdania sobie ról. 
Jest to fakt historyczny, wywodzący 
się z dawnego rozbicia w ruchu robo- 
tniczym. 

'Ten okres rozbicia jednak, tak jak 
to na Radzie Naczelnej powiedział 
słusznie tow. Hochfeld, jest już poza 
nami: i-jesteśmy. już w okresie innym, 
w|okresie łączenia i scalania. Jeśli za- 
gadnienióm centralnym życia pólskie- 

najwiekszych 
' póparły nową 


wych, które b 


Granice 


właśnie przez dalsze współistnienie 
PPS i PPR i pod warunkiem zgodne- 
go ich współdziałania. 

Wzrost sił i wpływów każdej z tych 
partii jest jednocześnie wzrostem sił 
ich obu, wzrostem sił samej wielkiej 
historycznej koncepcji, która jedna 


| 
| własnością osadników 


Ziemia na Zachodzie 


Celem omówienia spraw związanych z waj 
ściem w życie dekretu o ustroju rolnym $ 
osadnictwie na Ziemiach Odzyskanych oraz 
na obszarze b. wolnego miasta Gdańska Mi- 
nisterstwo Ziem Odzyskanych zwołało wę 
Wrocławiu zjazd z udziałem wszystkich ną” 
czelników wydziałów osiedleńczych, dyrek- 
torów wojewódzkich oddziałów PUR, preze- 
sów wojewódzkich urzędów ziemskich itd. 

Zjazd otworzył wicemin. tow. Wolski, któ- 


może obecnie w Świecie odbudować |ry na wstępie odczytał list nie mogącego o- 


Polskę, podnieść ją z gruzów i wznieść 
na najwyższy poziom materialnego i 
kulturalnego bytu. 

Wzrost sił PPS, powrót jej po wo- 
jennym rozbiciu i po latach tragicz- 
nych błędów politycznych do należy- 
tego znaczenia w klasie robotniczej, w 
masach pracujących wsi i miast i w 
całym narodzie wytwarza niewątpli- 
wie nową sytuację i w społeczeństwie 
i wewnątrz klasy robotniczej. Ten 
wzrost wpływów PPS, jej rozrost or- 
ganizacyjny i okrzepnięcie ideologicz- 
ne stwarzają konieczność wyrównania 
jej pozycji z pozycją, którą zajęła w 
życiu państwa PPR dzięki temu, że z 
podziemi wyszła od razu jako partia 
jednolita, przygotowana natychmiast 


do wykonywania swych żadań. 


| „ZBIGNIEW MITZNER.  |Konferencja 


(DOKORCZENIE ENIE NA STR. 2-ej) 


Próby opóźniania prac Konferencji 


PARYŻ. W toku posiedzenia komi- 
sji do spraw politycznych i terytorial- 
nych Włoch doszło dwukrotnie do o- 
strej wymiany zdań między delegacją 
radziecką a australijską. Pierwszy za- 
brał głos z ramienia Australii płk. W. 
„A. Hodgson, który domagał się prze- 
prowadzenia badań faktów dotyczą- 
cych wciąż jeszcze spornych — jego 
zdaniem — kwestii granicznych po- 
między Włochami a Francją. Przed- 
stawiciel ZSRR, Wyszyński, zdecydo- 
wanie sprzeciwił się tej propozycji 
stwierdzając, że przyczyniła by się o- 
na.do opóźnienia prac erencji, 
gdyż w ten sposób. podejmowanoby 
„raz.jeszcze sprawę, którą już załatwi- 
„ła; Wielka Czwórka. 

Delegat brytyjski, Mac Neil, zapro- 
ponował wówczas rozwiązanie kom- 
ipromisowe w postaci odpowiedniej 
podkomisji. Wniosek ten został przy- 
jęty przez Australię. Delegat ZSRR 
oświadczył, że być może zgodzi się na 
to, jakkolwiek na razie nie widzi po- 
tnzeby. takiej podkomisji. 


STANISŁAWA: DUBOIS 


Dekoracja estrady na akademii w Romie 


Drugie starcie nastąpiło wówczas, 
gdy Wyszyński oskarżył Australię o 
przewlekanie konferencji przez skła- 
danie większej ilości poprawek, niż 
którakolwiek inna delegacja. 

Na posiedzeniu komisji do spraw 
polityczno-terytonialnych Rumunii za 


sobiście przybyć na Zjazd wicepremiera i 
ministra Ziem Odzyskanych, tow. Gomułki 
Treść listu wicepremiera tow. Gomułki. 
oraz sprawozdanie z przebiegu Zjazdu poda, 
my w dniu jutrzejszym. k 
ESTED a PSA AKA JEZ CT POETA OAZA OAZA 


Polacy 
na konferencji socjalistów 


PARYŻ (SAP). Dziś rozpoczęła się w Pa- 
ryżu Międzynarodowa Konferencja Partii $o- 
cjalistycznej poświęcona sprawie Hiszpanii, 
zwołana na skutek zalecenia konferencji so- 
cjalistycznej w Cłacton-on-Sea (maj 1946 r.). 

Z ramienia PPS udał się na konferencję 
tow. dr J. Hochfeld, wiceprezes CUP i red. 
naczelny „Przeglądu Socjalistycznego” w to» 
warzystwie tow. pos. prof. Leszczyckiega. 
toczy się w pałacu Mutnalite. 
Przewodniczy Leon Blum. 


zatwierdzone 


udaremnione 


stralijski oświadczając, iż nie ma za- 
strzeżeń co do samej zasady odszko- 
dowań na rzecz ZSRR, zgłosił po- 
prawkę w myśl której miałby pow- 
stać specjalny komitet, który ustalał 
by periodycznie wysokość spłat od- 
szikodowań, zależnie od każdorazowej 


twierdzono artykuł 1 traktatu poko- |sytuacji gospodarczej Włoch. Delegat 
jowego, który ustala granice rumuń- | jugosłowiański, Pijade, wystąpił prze- 
skie zgodnie z układem  radziecko- |ciwko tej poprawce uważając, że kwe 
rumuńskim z dnia 28 czerwca 1940 r. |stia odszkodowań powinna być ure- 


oraz układem ra 
kim z 21 czerwca 1945 r. 


cko-czechosłowac | gulowana definitywnie przez konfe- 


rencję. Minister spraw zagranicznych 


W ciągu wtorku obradowały rów- | ZSRR, ` Mołotow, zwrócił ponownie 


nież inne komisje Konferencji Poko- 
jowej nie czyniąc jednak znaczniej- 
szego postępu w pracach. 
NIEPOPRAWNE STANOWIKO 
DELEGACJI -AUSTRALIJSKIEJ 
PARYŻ. Na posiedzeniu komisji e- 
komomicznej dla Włoch, delegat au- 


uwagę, że delegacja australijska za- 

sypuje konferencję swymi poprawka- 

mi. Nie ma takiej decyzji, której de- 

legacja australijska nie chóiałaby 

zmienić. Nikt z członków komisji nie 

pana australijskiego punktu widze- 
a. 


Przemówienie ministra Mołotowa 
na Konferencji Pokojowej 


PARYŻ (PAP). Minister Mołotow wygło- 
sił dłuższe przemówienie, w którym punkt 
za punktem zbił wniosek australijski w spra 
wie odszkodowań Rumunii dia Związku Ra- 
dzieckiego. 


Przemówienie to, zawierające wiele sil- 
nych argumentów, zostało wysłuchane se 
szczególnym zainteresowaniem. Szczegóły 
przemówienia podamy jutro. 


Minister Bevin zaproponuje 


obrady Wielkiej Czwórki 


LONDYN (PAP). Korespondent dyploma- 
tyczny Reutera donosi, że brytyjski minister 
spraw zagranicznych Bevin powraca w Śro- 
dę na Konferencję Paryską. Minister Bevin 
podczas pobytu w Londynie omówił ` naj- 
ważniejsze zagadnienia dyplomatyczne z pre 
mierem Attlee oraz z wyższymi urzędnika- 


ZASTĘPCY CZTERECH MINISTRÓW 


PARYŻ (PAP). Rozeszła się wiadomość, że 
w najbliższych dniach odbędzie się zebranie 
zastępców cztcrech ministrów spraw zagra- 
nicznych. Mają oni rozpatrzyć zgłoszone po” 
prawki. Jakkolwiek dotychczas nie mówi 
się o spotkaniu samych ministrów, jest to 
już w każdym razie preludium do takiego 
spotkania. 


mi ministerstwa spraw zagranicznych i mł- 
nisterstwa kolonii. 

Jak słychać, po powrocie do Paryża Be- 
vin ma zaproponować wznowienie obrad 
Wielkiej Czwórki, celem przyśpieszenia prae 
Konferencji. 


ROZPATRZĄ ZGŁOSZONE POPRAWKI 


Spotkanie zastępców ministrów ma na ee 
lu przygotowanie pola ich szefom. Wielka 
Czwórka jest związana „gentleman agree- 
ment', że nie będzie odstępować od uzgodnio 
nych przez nich tekstów. Jednakże niektó- 
re, ze zgłoszonych poprawek są tak rzeczo- 
we, że prawdopodobnie wszystkie 4 mocar- 
stwa zgodzą się na nie. 


$tr. 2 


Niemieckie siły zbrojne rozwiązane 


6 artykułów dekretu Sojuszniczej Rady Kontrolnej likwiduje pruski militaryzm 


BERLIN (PAP). Cała armia nie- 
miecka ulega rozwiązaniu na podsta- 
wie dekretu, p przez So- 
juszniczą Radę Kontrolną. Ustawa 
wchodzi w życie z dniem 26 sierp- 
nia r. b. Po tym terminie wszyst- 
kie organizacje zbrojne Rzeszy tracą 
legalność. W ten przeszło w 
rok po kapitulacji Niemiec w dniu 7 
maja 1945 r., armia niemiecka została 
nozwiązama. 

Pełny tekst dekretu brzmi: 

Art. 1. Niemieckie naczelne dowódz 
two, naczelne dowództwo armii, mini- 
sterstwo lotnictwa Rzeszy oraz na- 
czelne dowództwo marynarki niemiec 
kiej zostaje niniejszym rozwiązane i 
ogłoszone jako nielegalne wraz z 
wszystkimi wydziałami, sztabami o- 
raz instytutami łącznie ze sztabem ge 
neralnym, korpusem oficerskim, kor- 
pusem rezerwy, akademiami wojsko- 
wymi i organizacjami oraz stowarwy- 
szeniami, służącymi dla podtrzymania 
tradycji wojskowej w Niemczech. 

Art. 2. Utrzymanie formacji i wzno- 
wienie działalności organizacji, wy- 
szczególnionych w art. 1, niezależnie 
od formy i nazwy oraz przekazamie 
ich fumkcji nowotworzonym organiza- 
cjom jest zakazane i zostaje ogłoszo- 
ne jako nielegalne. 

Art. 3. Tracą również moc prawną 
wszystkie prawa niemieckie, dotyczą- 
ce organizacji Wehrmachtu oraz orga- 
nizacji paramilitarnych lub stowarzy- 
szeń, zarówno, jak wszelkie prawa, 
rozkazy i dekrety oraz ia 
zawarte w wojskowym kodeksie kar- 
nym, przepisy procedury sądów woj- 
skowych i inne przepisy prawne, re- 
gulujące pobór do wojska, ćwiczen 


wojskowe, administrację umunduro- 
wanie, odznaczenia oraz prawną i e- 
konomiczną w prerogatywy 
członków b. Wehrmachtu i organiza- 
cji paramilitarnych oraz ich rodzin. 

Art. 4, Mienie organizacji wyżej 
wspomnianych zostanie zasekwestro- 
wańe przez dowódcę w każdej strefie 
okupacyjnej. 

Art. 5. Ktokolwiek przeciwdziałać 
będzie lub usiłowałby przeciwdziałać 
niniejszej ustawie, odpowiadać będzie 
przed sądem wyznaczonym przez za- 


| 


leden z największych zhirów hitlerowskich 


przed Trybunałem Sprawiedliwości 


We wtorek przed Najwyższym Trybuna- 
łem Narodowym w Krakowie rozpoczął się 
proces Amona Leopolda Goetha, krwawego 
kata Płaszowa, likwidatora ghetta w Kra- 
kowie i Tarnowie. 

Otwarcia postępowania dokonał wstępnym 
przemówieniem prezes Eimer. 

Najwyższy Trybunał Narodowy — powie- 
dział dr. Eimer — został powołany dekre- 
tem z 22 stycznia 1946 r. dla sądzenia spraw 
o przestępstwach osób, które zgodnie z de” 
klaracją moskiewską trzech mocarstw sprzy 
mierzonych będą do dyspozycji organów pro 
kuratury RP za zbrodnie dokonane na obsza 
rze Państwa Polskiego w czasie okupacji. 

Z kolei prokurator Siewierski wnosi o do- 
datkowe powołanie jako eksperta Michała 
Borwicza, dyrektora wojewódzkiej żydow- 
skiej Komisji Historycznej. Wniosek swój 
prokurator uzasadnia charakterem procesu, 
w którym jako strona pokrzywdzona wy 
stępuje przede wszystkim społeczność ży 


ia dowska. Zarzut ludobójstwa, jaki ciąży na 


23 września zostanie ogłoszony 
wyrok w procesie norymberskim 


NORYMBERGA. Na zakończenie obrony 
niemieckiego sztabu głównego i naczelnego 
dowództwa, dr Hans Laternaer wyraził się, 
że gdyby generałowie niemieccy byli polity- 
kami, Niemcy nie wpadłyby, być może, w o- 
becną otchłań. Obrońca żalił się, że Hitler 
uniknął odpowiedzialności przez śmierć, o- 
becnie zaś pociąga się do odpowiedzialności 
dowództwo wojskowe. Jego zdaniem dowódz- 
two wojskowe nie miało dominującego wpły- 


tak, jak to miało miejsce w b, armii cesar- 
skiej i, że jedynie 4 z 129 generałów wymie- 
nionych w oskarżeniu faktycznie należało do 
najwyższego dowództwa, 

Przewodniczący Lavrence oświadczył na 
sesji wtorkowej, że przypuszczalnie sąd za- 
kończy przesłtuchiwanie w tym tygodniu, a 
najpóźniej w sobotę wieczorem. 

O ile proces zakończy się w sobotę, Wy- 
rok zostanie prawdopodobnie ogłoszony 23 


wu w kraju. Wojskowi nie byli politykami, | września. 


ale wyłącznie i „może zbyt wyłącznie“ żoł- 
nierzami, Laternmaer twierdził, że nigdy nie 
istniał sztab główny dla całych sił zbrojnych, 


Trensnortowcy 


We wtorek upłynął tu 213 dzień pracy Try 
bunału w Norymberdze. 


rozważają pilan 


blokady komunikacyjnej Hiszpanii 


SZTOKHOLM. Komitet wykonawczy Mię- 
dzynarodowej Federacji Robotników Trans- 
portowych obradował kilka dni w Sztokhol- 
mie. W obradach brał również udział przed- 
stawiciel Hiszpanii republikańskiej F. Go- 


mez. Rozpatrywano możliwość blokady ko- 
munikacyjnej Hiszpanii faszystowskiej. Ko- 
mitet postanowił zwołać w najbliższym cza- 
sie międzynarodowe konferencje pracowni- 
ków morza i kolejarzy. 


Rząd grecki przeprasza Moskwę 


za wrogie wystąpienie przeciw ZSRR 


ATENY (SAP). Stephanopoules, zastępca 
greckiego min. epraw zagranicznych, oztaj- 
mił przedstawicielom prasy, że otrzymał od 
ambasadora Związku Radzieckiego, Rodiono- 


du i narodu greckiego w stosunku do Związ- 
ku Radzieckiego i o szczerej chęci zachowa: 
nia nadal przyjaźnych stosunków, potępia też 
wszystkie wrogie wobec Związku Radzieckie- 


wa, notę protestującą przeciwko atakom pra- | wo wystąpienia prasowe. 


sy prawicowej, prorządowej, skierowanym 
przeciw Związkowi Radzieckiemu; przeciw 
zakazowi wyświetlania filmów rosyjskich w 
niektórych miastach, 

Amb. Rodionow zażądał wyjaśnień na te- 
mat śledztwa wytoczonego przeciw sprawcom 
zerwania sztandaru radzieckiego w Atenach 
w dniu 6 czerwca: 


rząd wojskowy i może być ukarany 
aż do kary śmierci włącznie, na pod- 
stawie wywoku sądowego. 


Art. 6. Dekret wchodzi w.życie w. 


dniu jego opublikowania. 

Dekret został podpisany przez na- 
stępujących członków komisji dla zba 
dania stanu rozbrojenia Niemiec: gen. 
H. Robertsohna w imieniu W. Bryta- 
nii, gen. Lucius D. Clay w imieniu 
St. Zjednoczonych, gen. Babst w imie 


niu Francji oraz gen, W. Sokołow- | dawne tory. Przeciwnie: uważamy, że 


skiego w imieniu Zw. Radzieckiego. 
LATEIN? 


oskarżonym Goethcie, znajdzie w ten spo- 
sób poważne podtrzymanie. 

W uzasadnieniu aktu oskarżenia proku= 
rator przedstawia szczegółowo wszystkie eks 
terminacyjne zarządzenia władz niemieckich, 
wymierzone przeciwko ludności żydowskiej. 
Akcje masowych wysiedlań Żydów do obo- 
zów zagłady, połączone ze zbiorowymi mor* 
dami na miejscu, rozpoczynają się w lutym 
1942 r. W tych warunkach, na terenie Kra- 
kòwa, pojawia się Amon Goeth, Jako ko* 
mendant obozu, płaszowskiego przedsięwziął 
on energiczną rozbudowę obozu, a równo- 
cześnie przystąpił — pod kierownictwem SS- 
Sturmbannfuehrera Willi Haasego — do ô- 
statecznej likwidacji ghetta krakowskiego, 
opracowując zarazem plan likwidacji ghett 
w Tarnowie, Bochni, Rzeszowie i Przemy- 
su W chwili objęcia obozu w Płaszowie 
przez Goetha liczba więźniów nie przekra- 
czała 2000 osób, następnie jednak, na sku= 
tek likwidacji ghetta krakowskiego, stan ilo 
ściowy internowanych osiągnął cyfrę 26.000. 
W wyniku nieludzkiego traktowania wię* 
źniów i dużej śmiertelności, stan ten stale 
ulegał zmniejszeniu. 

Oskarżony Goeth- rządził obozem w spo- 
sób wyrafinowanie okrutny, stosował naj- 
wymyślniejsze metody tortur i za drobne 
przewinienia karał śmiercią sam niejedno- 
krotnie wykonywał egzekucje. Posiadał on 
dwa psy, specjalnie tresowane, wielu też 
więźniów utraciło życie, na skutek rozszar= 
pania przez psy. 

W równie okrutny sposób przeprowadzone 
Zostały „likwidacje* ghetta w "Tarnowie i 
obozu w Szebni, w którym obok Żydów znaj 
dowali się również i Polacy. ed 

Spośród wysłanych z Tarnowa, transpor- 
tem kolejowym do Oświęcimia 8.000 Żydów 
przybywa na miejsce przeznaczenia  zale- 
dwie czterystu, reszta ginie w drodze z udu- 
szenia, pragnienia i wyczerpania. Goeth 050- 
biście kieruje załadowaniem. Wagony szczel 
nie wypełnione ludźmi celowo pozbawione 
jakichkolwiek otworów stają się zbiorową 
mogiłą. 

Prokurator Siewierski postawił wniosek o 
dopuszczenie dalszych świadków. Po nim 
zabrał głos drugi oskarżyciel, prokurator 
Najwyższego Trybunału Narodowego dr. T. 
Cyprian. Przedłożone dowody aktu oskarże- 
nia — mówił on — pokazują oskarżonego 
Goetha jako człowieka, dla którego zabija= 
nie ludzi było przyjemńością, Prokuratura 
nie poprzestała na zebraniu dowodów z obo 
zów na obszarze Polski, ale sięgnęła do obo 
zów ze strefy amerykańskiej, 

Z kolei odczylano akt oskarżenia, Goeth 
śledził go uważnie, patrząc w niemiecki 
tekst aktu. W toku czytania czynił — przy 
poszczególnych punktach adnotacje, 

W chwili, gdy lektor doszedł do słów 
„wieszanie za ręce, zamykanie w bunkrach, 
rozdzieranie przez psy — oto metody stoso= 
wane przez oskarżonego”, — Goeth skrzy* 
wit usta w ironicznym uśmiechu, Uśiniechał 
się również, gdy akt oskarżetia mówił o wy 


1 


Memorandum de Gaulle'a 


w sprawie prejektu konstytucji 


. PARYŻ (SAP), W 8-mio sironnicowym 


Nota werbalna grecka zapewnia rząd Zw. | memorandum, żłożonym po południu przed- 
Radzieckiego o przyjaznym nastawieniu rzą- | stawicielom prasy francuskiej gen. de Gaulie 


s | SprecCyzowWał swoje opinie na temat projektu 


Związki Zawodowe 
dla walczącej Hiszpanii 


Na rzecz walczącej Hiszpanii Zarząd Głó- 
wny Zw. Zaw. Pracowników Poczt i Telegra 
fów zadeklarował 5000 zł, Zarząd Główny 
Zw. Zaw. Pracowników Stoczniowych — su= 


konstytucji francuskiej, Stwierdziwszy, iz w 
konstytucji nie moze być mowy o odpowie- 
dzialności prezydenta Republiki, następnie 
wiele miejsca poświęcił gen. de Gaulle kon- 
cepcji Związku Francuskiego, który winien 
swą strukturą przypominać państwo federa= 


mę 5000 zł. 


Prowokacyjne pogłoski 


i jm| BELGRAD (PAP). Korespondent agencji 

0 rzekomej tajne A umow:© fanjug donosi z Aten, że poseł nadzwyczaj- 
3 w sprawie U iq ny i minieter pełnomocny Federacyjnej Ludo- 
wej Republiki Jugosławii przed wyjazdem ze 


MOSKWA (PAP). Agencja TASS ogłosiła | stolicy Grecji złożył oświadczenie korespon- 
dziś eprosiowanie następującej treści: dentowi dziennika greckiego „Electrida”, 

„W tych dniach gazeta chińska „Szenbao' | Na pytanie jaki jest istotny powód, który 
opublikowała wiadomość swego koresponden: | skłoni? rząd jugosłowiański do odwołańiia 
ta waszyngtońskiego, że podczas rozmów w swego posła z Aten, odpowiedział on, że 
Poczdamie została rzekomo podpisana nie- |;est to bezwątpienia wynik niezadowolenia 
przychylna dla Chin tajna umowa między |;--* jugosłowiańskiego z postępowania rzą 
St Zjednoczonymi, Zw, Radzieckim i W j kiego wobec Jugosławii. „Od pewne- 
Brylanią, 

Jak podaje ta sama gazeta, wiadomości o 
podpisaniu takiej umowy rozpowszechnione | 
były w ciągu ostatniego tygodnia w S$tan:=* 
Zjednoczonych, 

TASS jest upoważniony do oświadczenia. 
:ż wyżej wehszana wiacmoćć nie ma abso: 
lrinie żadnych pod 'aw i jest czczymt wymy- 


t 


MOSKWA (PAP) W Moskwie przebywa 
ubeenie polska delegacja 


cyjne, posiadając na czele prezydenta Zwiąż 
ku i związkową radę ministrów, Gen, de Gaul 
le wypowiada się przeciwko ograniczeniu 
władzy prezydenta, oraz przeciwko większo= 
ści zwykłej głosów w parlamencie, która 
wystarcza, by postawić w stan oskarżenia 
ministrów, lub prezydenta. Możność oskar- 
żenia winien posiadać Najwyższy Trybunał, 
wybrany przez parlament. 


„|łudniowo Afrykańskiej 


Dorobek peliiyczny 


osialmiej Rady Naczesuej P.P.S. 


(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1-ej) 


Kardynalnym błędem byłoby to, co | cie wyeliminowane, przyczyniałyby się 
chciałaby uczynić drobna grupa na: | do sztucznego i tendencyjnego Östa- 
szych towarzyszy, a mianowicie nie do; biania sił Partii, Że jeśli PPS dzisiaj 
strzėgać tych nowych sił PPS i uwa-| jest silniejsza niż kiedykolwiek, tó nie 
żać jej wzmocnienie za rzecz sztuczną, | dzięki temu, że dochodzi w niej z po- 
czy też za objaw powrotu do głosu w|wrotem do głosu ideologia WRN, 
Partii czynników związanych z ideolo- | ale przeciwnie dzięki temu, że nie ma 
gią WRN. To nieprawda, że jeśli sze- | dziś w Partii nikogo, kto by w obronie 
regi członków PPS rosną, jeśli rośnie | tej ideologii śmiał podnieść głos. 
iej prężność organizacyjna i politycz-| Wśród trzydziestu mówców na Ra- 
na, że to oznacza, nawracanie PPS na | dzie, Naczelnej, mówców reprezentu- 
jących rozmaite tereny pracy partyj- 
nej, z których niejeden — mówimy to 
szczerze i otwarcie — wyszedł nie z 
RPPS, ale i z PPS — lewicy i z 
WRN-u, nie było jednego głosu czło- 
wieka lekceważącego zagadnienie je- 
dnolitego frontu. Przeciwnie umoœ 
nienie i rozwinięcie jednolitego frontu 
było troską wszystkich, którzy prze- 
mawiali na Radzie Naczelnej i wszy- 
stkich, którzy byli na niej obecni. Tro- 
|ska olbrzymiej większości jednak ©- 
bracała się nie wokół tego, jak o je- 
dnolitym froncie najwięcej mówić, 
ale jak go rzetelnie, uczciwie i mocno 
realizować. 

Na tym polegało główne nieporo- 

zumienie między całą Partią a grup: 
towarzyszy, którzy odwracając się o 
praktyki jednolitego frontu, odwraca- 
li się jednocześnie od zagadnienia 
zmontowania tego frontu w nowej sy- 
tuacji, wzrostu sił i znaczenia PPS, któ 
re nie powinno nikomu przyczy- 
niać kłopotów i zmartwień w obozie 
robotniczym, ale przeciwnie powinno 
wszystkich cieszyć. W zrost sił PPS od- 
bywa się w ramach jednolitego fron- 
tu, to znaczy nie kosztem PPR i nie 
w walce z PPR. PPS dzięki temu, że 
mocna swym nowym, rewolucyjnym, 
jednolitofrontowym stanowiskiem po- 
litycznym może się w nowej Polsce 
bez przeszkód tozwijać, pozyskuje dla 
Polski Ludowej i dla wspólnoty obu 
partii robotniczych nowych zwolenni- 
ków, nowe kręgi sympatyków, nowe 
siły motoryczne, które wprzęga do 
pracy dla Polski. Jako socjaliści popeł 
nialibyśmy błąd zasadniczy, który po» 
tepiony został przez Radę Naczelną, 
gdybyśmy sytuacji w kraju i w obozie 
robotniczym nie rozumieli i nie anali- 
zowali w jej ciągłym rozwoju, w cią- 
głym marszu naprzód. 
W tym dodaniu "ostatnia Rada 
Naczelna PPS: była doniosłym. etapem 
w rozwoju naszej Partii, a jej dorobek 
polityczny ważny jest i dla naszej bra- 
tniej PPR i dla całego narodu. 


ZBIGNIEW MITZNER. 


Przegląd prasy 


PO RADZIE NACZELNEJ PPS 
Uchwały Rady Naczelnej PPS od- 


tamte czynniki, dziś z Partii całkowi= 


wożeniu zrabowanych klejnotów 1 koszto- 
wności do Niemiec. 
i AKT OSKARŻENIA 

Amon Leopold Goeth, obywatel austriacki, 
z zawodu literat, członek NSDAP od röku 
1932, oskarżony jest o to, że brał udział w 
zbrodniczym związku, jakim była partia hi- 
tlerowska, dopuszczał się ludobójstwa Pola= 
ków I Żydów, osobiście zarządzał pozbawia 
nie wolności, dręczenie I eksterminację jed- 
nostek i całych grup ludności, jak również 
własnoręcznie zabijał, kaleczył i dręczy! 
większą, liczbowo nie dającą się oznaczyć, 
ilość osób. 
W szczególności osk, Goeth: 
1) jako komendant obozu pracy przymu= 
sowej w Płaszowie, spowodował śmierć oko- 
ło 8000 osób; 
2) jako SS-sturmfuehrer przeprowadził o= 
stateczną likwidację ghetta krakowskiego, 
osobiście pozbawił życia znaczną liczbę 0- 
sób, znęcając się nad ofiarami z wyszuka- 
nym okrucieństwem; 
3) jako SS-Hauptsturmfuehrer przeprowa- 
dził likwidację ghetta w Tarnowie. W czasie 
tej akcji oskarżony zabijał lub dawał swym 
podwładnym polecenie zabijania ludzi; 
4) przeprowadził likwidację obozu w Sze= 
bni k. Jasła: w wyniku tej akcji kilka tysię- 
cy osób postradało życie, reszta zostałą wy” 
wieziona do innych obozów; 
5) w związku z powyżej wymienionymi 
działaniami, Goeth odbierał od internowa- 
nych | przywłaszczał sobie kosztowności, zło 
to i pieniądze, za co został w dn. 13 wrze- 
śnia 10944 r. aresztowany przez władze nie- 
mieckie, lecz w czasie kapitulacji Niemiec 
udało. mu się zbiec. . 
Po odeżytaniu aktu oskarżenia odebrano 
od oskarżonego personalia. Gosth z pewną 
dumą oświadczył, iż był odznaczony wo% 
jennym krzyżem zasługi z mieczami, Na za- 
pytanie odpowiedział, że nie czuje się win= 
nym w sensie aktu oskarżenia. 
(Dalszy ciąg procesu podamy jutro). 


Kawy ambasador Z.S.R.R. 
w Londynie 


LONDYN (PAP). Korespondent dyploma- 
tyczny agencji Reutera dowiaduje się, że pó- 
głoski, jakoby rzą” radziecki zwrócił się do 
rządu brytyjskiego o zgodę na mianowanie 


Jerzego Zarubina, b. posła radzieckiego wh, , k $ 
Ottawie, ambasadorem radzieckim w Londy- biły się szerokim echem w prasie, M. 


nie na miejsce Fedora Gusiewa — odpowia- ay hr kler pelee iA 
4 referaty i rezolucję uchwaloną na 
adzie Naczelnej, podkreślając ich 

aczenie w życiu politycznym kraju. 


„Rzeczpospolita“ pisze: 

Sesja Rady Naczelnej PPS, stronnictwa, 
które odgrywa tak wiciką rolę w naszym 
życiu narodowym i państwowym, jest za- 
wsze ważnym wydarzeniem politycznym, 
a już szczególnego nabiera znaczenia w 


dają prawdzie. Rzecznik brytyjskiego mini- 
sterstwa spraw zagranicznych stwierdził, że ği 
rząd radziecki zy rócił się rzeczywiście of 
agreement dla następcy Gusiewa. Zarubin zo- E 
s ' mianowany posłem w Ottawie na wio- H 
snę 1944 r. a opuścił ją w grudniu ub, roku. 


Południowa Afryka 


wpuści emigrantów 
Z Europy chwili obecnej, 


Po szczegółowym zanalizowamiu tre 
OH £ HR "PIR > 
JOHANNESBURG w pęknie r isci uchwał, „Rzeczpospolita“ kończy 
nowy projekt wysłania Komisji imigracyj- gaTtykuł następującym wnioskiem: 
nych do Europy prawdopodobnie we wrze- „Na podstawie wspomnianych wyżej 
śniu cełem, dokonania wyboru odpowiednich H  peferatów 1 uchwalonej rczołucji polity» 
imigrantów z różnych krajów europejskich. cznej można stwierdzić, że dotychezaso- 


Jedna z tych Komisji będzie miała siedzibę x 5 
w Wielkiej Brytani, druga w Zachodniej "5 nia polltyotna FPS nie uległa éad 
nej zmianie“, 


Europie, prawdopodobnie w Islandii, trzecia 
w którymś z krajów Skandynawskich. Ko- gą „Życie Warszawy* stwierdza na 
misje będą dostawczać wszelkich informacji (wstępie: 

w czym współdziałać będą konsulaty Unii ġ 


Południowo Afrykańskiej, Władze Południo- „Na zalnteresówanie, jakie wzbudziła 


wej Afryki zobowiązują się dostarczyć imi- 
grantom pomocy w osiedleniu się, 


z— 0 m 


Rada Naczelna PPS, złożyła się zarówno 
ogólna sytuacja polityczna jak i specyfl- 
czne momenty, dotyczące stosunków mię 


Obelgi przeciw Jugoslawii 
spowodowały odwołanie posła z Aten 


go czasu — stwierdził poseł — trwa kampa- 
nia brutalnych obelg: przeciwko Jugosławii i 
rząd grecki nie czyni nic, by położyć kres 
temu stanowi rzeczy. 

W związku z tym zostałem odwołany z 
zajmowanego dotychczae stanowiska”, Poseł 
dodał, że w kampanii antyjugosłowiańskiej 
brało również udział greckie Ministerstwo In 
formacji. 

Powrót posła jugosłowiańskiego do Aten, 
zależeć będzie od rozwoju wypadków i decy: 
zji rządu jugoełowiańskiego, 


Rokowania w sprawie dosław 
materiałów włókienniczych z ZSRR do Polski 


Delegacja prowadzi rokowania o umowę 


włókiennicza, w |w sprawie dostaw lnu i materiałów włókien- 


si:m, posiadajazyim wytaźnie prowokacyjny |ekłxd której wchodzą: dyr. Piekarski, Rolic- | ticzych z ZSRR do Polski. 


ki, Wojciechowski i Piecz. 


charakter", ” 


dzypartyjnych. 
Powiedzmy od razu, że Rada Naczelna 
PPS, odrzucając wszelkie szkodliwe dwu 


Tow. Premier 
na Pomorzu Szczecińskim), 


SZCZECIN (PAP), Dnia 27 sierpnia w go | znaczności i niedomówienia, jasno sfor- 
dzinach przedpołudniowych przybył do Szeze mułowała swoje stanowisko. 
cina tow. Premier Osóbka-Morawski. Po kil-f W zakończeniu autor artykułu pod- 
kugodzinnej konferencji u wojewody tow Fkreśla: 
Premier udał się do Międzyzdroju. W dniu? 
jutrzejszym wraca do Szczecina skąd udaje | 
się do Warszawy. 


Plenarne posiedzenie, 
Stołeczne! Rady Narodowej | 


Dn. 29 i 30 bm. odbędzie się w Warszawiej - 
plenarne posiedzenie Stołecznej Rady Nara Ę 
dowej. Na porządku dziennym m. in. spra-f 
wy finansowe oraz sprawozdanie z działal- | 
ności Biura Odbudowy Stolicy. 

Początek obrad o godz. 10 rano w sali po 
siedzeń MRN — Al. Jerozolimskie 1. 


„Wydaje się, że nie popelnimy prze- 
sady twierdząc, że osialnia Rada Naczel- 
na PPS przyczyniła się do rozproszenia 
atmosfery, jaką pewne koła w Polsce u- 
siłowały rozciągnąć nad odcinkiem żyela 
politycznego najzdrowszym, na którym 
nd początku wskrzeszenia Polski osiąg- 
nięta została jedność: nad odcinkiem 
współpracy obydwu partii robotniczych. 

Jedność też musi się stać udzinłem ea 
tego narodu. Jeśli chcemy odbudować 
kraj, zapewnić mu spokój, utrzymać Zie- 
mie Odzyskane, Jedli — słowem — chte: 
my żyć 


a) 


Felieton polityczny 


Przypowieść 


Kiedy zaprzyjaźniony Albion nawiązał sto- 
sunki dyplomatyczne z zaprzyjaźnionym Le- 
chistanem, przybył do stolicy  Lechistana, 
Varsavii, przedstawiciel Rządu Jego Królew 
skiej Mości wraz z liczną świtą współpracow 
ników, aby, zgodnie ze zwyczajem między- 
narodowym, reprezentować interesy saprzy - 
jaźnionego mocarstwa w wyżej wymienionym 
Lechistanie, 

Ożywieni wielką 1 szlachotną myślą pogle- 
bienia »rzyjaźni między obu narodami, przy 
stąpili przedstawiciele Albionu do pracy, ku 

® wielkiej radości lechistańskiego tudu, spra- 
gnionego po długiej, spowodowanej przez 
«wojnę, przerwie — normalnego, życzliw. 
kontaktu z całym szerokim światem. 

Z przyjemnością czyteluicy prasy lechi- 
stańskiej zaczęli zapoznawać się z wiadomo- 
ściami z życia Albionu, z różnymi wielk 
zmianami politycznymi, gospodarczymi i spo 
łecznymi, które dokonaly się w zaprzyjaź- 
nionym mocarstwie w czasie, gdy odcięty od 
świata przez najeźdźcę hitlerowskiego Lechi- 
stan, trwając w walce, pozbawiony był szer- 
szych informacji z zewnątrz. Zwłaszcza, że 
informacje o tych wielkich przemianach, po 
dobnych do przemian, jakie dokonały się w 
Lechistanie po wojnie, podtrzymywały lud- 
ność Lechistana w przekonaniu, iż reform; 
dokonywane równorzędnie w obu krajach, są 
dobre i słuszne. 


= Patrzcie, patrzcie, to i u nich też na- 
ejonalizacja przemysłu? — kiwali z zado 
woleniem lechistańsey robotnicy, czytające © 
sukcesach klasy rohotniczej w Albionie. 

— Rząd socjalistyczny w Atbionie przepro 
wadza reformy spoleczne — mówili inni — 
chcielibyśmy wiedzieć coś więcej o tym, jak 
oni to robią. Może niektóre ich doświadcze- 
mia będą dobre i dła nas? 


Niestety, poza ogólnymi wiadomościami, 
szczegóły tych przeobrażeń skąpo docierały 
do Lechistanu. Kraj był bowiem na skutek 
wojny zrujnowany, prasę krajową nie stać 
było na wysłanie wielu odpowiednio przygo- 
towanych korespondentów do Albiona | trze 
ba było opierać informacje na ułamkowych 
komunikatach radia albiońskiego, które, pro 
wadząc jakąś własną, nikomu bliżej niezro- 
sumiałą politykę 1 widocznie niezbyt śmia- 
łymi reformami zachwycone — wołało je 
pomijać milczeniem w swych audycjach za- 
granicznych. 

Właściwie sprawa ta powinna była być 
przedmiotem troski referenta prasowega 
przedstawiciełstwa albiońskiego w Lechista- 
nie, zwanego w języku dyplomatycznym at 


treści: 


Szanowny i Drogi Towarzyszu Prezydencie! 


Nie mogę — z powodu choroby — być 
obecnym na sesji Rady Naczelnej PPS, któ- 
ra, ze zrozumiałych powodów, stała się wiel- 
kim wydarzeniem w życiu naszej Partii i na- 
szego Państwa. Nie chcę zrezygnować z przy 
siugującego mi prawa głosu i dlatego do 
głosów w dyskusji zaliczcie i odczytajcie mój 
list, jaki adresuję do członków Rady Naczel- 
nej. 

Drodzy Towarzysze! 

Mamy za sobą 54 lata historii i doświad- 
czeń. Jest to niezaprzeczalny dorobek naszej 
pracy i naszych walk o Niepodległość i So- 
cjalizm. Ten elbrzymi wkład energii, poświę- 
cenia, odwagi i ofiarności polskiego proleta- 
riatu jest nierozerwalnie związany z historią 
Polskiej Partii Socjalistycznej. Bylibyśmy 
niesprawiedliwi i spotkałby nas zarzut „fał- 
szerzy historii“, gdybyśmy w dodatnim bi- 
lansie działalności naszej Partii nie widzieli 
pozycji, które — obiektywny historyk — za- 
liczyć musi da omyłek i błędów taktyczno- 
ideologicznych. Błędy te obciążają w przesz- 
łości nie tylko naszą Partię, lecz jeszcze w 
większym stopniu obciążają one wszystkie 
socjalistyczne partie, wchodzące w skład dru 
gicj międzynarodówki. ` 


BŁĘDY LAT 1917 — 1918 


Wydarzenia w latach 1917 — 1918 i sta- 
nowisko światowego ruchu socjalistycznego 
do tych wydarzeń było jednym z kardynal- 
nych błędów Socjalizmu i ono przekreśliło 
tistoryczną szansę zdobycia władzy przez pro 
ietariat w całym szeregu krijów Europy po 
pierwszej wojnie światowej. W obawie przed 
„dyktaturą preletariatu* ruch socjalistyczny 
podzielił się odpowiedzialnością za „losy 
świata” z fałszywymi obrońcami wolności i 
swobód demokratycznych. W następstwie te- 
e przymierza nastąpiło rozbicie w obozie 
lece przejął się sprawami lechistańskimi 
zamieszkaniu w Varsavil, że zapomniał o 
tym, iż ma bronić interesów swcgo rodzime- 
go kraju | w przyjacielskim zapale zaczą 
brać aż nazbyt żywy udział w życiu Lechi. 
stanu. 


Zdawało mu się, że np. prasa lechistań 
ska nie dość jasno i szczegółowo oświetls 
zdarzenia polityczne Lechistanu. Wyciągną 
z tego wniosek, iż nie jest ona widocznie do 
brze iniormowana przez powołane do tego 
celu krajowe agencje prasowe, radio i wła- 
snych korespondentów. Postanowił przeto u- 
zupcłnić tę lukę i oto, gazety lechistańskie, 
odbiorcy biuletynów prasowych przedstawi- 
cieistwa albiońskiego, jak również szeroki 
koła bywalców zakładów gastronomicznych i 
innych miejsc publicznych zgromadzeń, ja 
również rozmaici prywatni osobnicy, zaczęli 


Hołdowaliśmy wówczas zasadzie fałszywie 
pojmowanego legalizmu i proklamowaliśmy 
rewolucję pod warunkiem, że będzie doko 
nana tylko „w majestacie prawa”. Towa- 
rzysz Otto Bauer — jedna z najwybitniej- 
szych postaci Drugiej Międzynarodówki — 
sformułował to stanowisko w sposób nastę- 
pujący. „Dyktatura proletariatu — i owszem 
— ale tylko wtedy, gdy nas do niej zrhu- 
szą i to o tyle, o ile nas zmuszą. Tylko gorz- 
ką konieczność narzuci nam drogę gwałtu, 
wtedy, gdy „tamci” (czytaj burżuazja) zni- 
szezą teren walki duchowej. Gdyby to się 
stałe, proletariat będzie się bronił, jak się 
broni każda klasa, która zdobywszy władzę, 
czuje się zagrożona. 


PRZYSZŁA KLĘSKA 

Jak widzimy, ruch socjalistyczny zajął wo- 
bec burżuazji stanowisko defensywne i czy- 
sto obronne. A demokracje formalne, libe- 
ralno-burżuazyjne do 1939 roku nie sprzy- 
jały pochodowi socjalizmu, lecz przy zacho- 
waniu wszelkich pozorów demokratyczności, 
opóźniały go. Przedwojenne ustroje republi- 
kańskie były czczą formalnością, maskującą 
dyktatorski charakter faktycznej władzy ka- 
pitału i burżuazji. Nie dziwnego, że ta for- 
ma demokracji nie emocjonowała klasy pra- 
cującej, wobec której klasa robotnicza zaję- 
ta postawę obojętną. 

Pamiętajmy, że Mussolini i Hitler, Piłsud- 
ski i Dolfuss, gen. Franco i Salazar ugrun- 
towali swą władzę w krajach, w których po- 
przednie były demokratyczne formy rządów, 
gdzie istniała swoboda słowa, gdzie obowią- 
zywało prawo zrzeszeń i koalicji. Kiedy czar- 
ne koszule maszerewały na Rzym, a brunat- 
ne—terreryzewały ulice Berlina, kiedy mjr. 
Fey z ciężkiej artylerii estrzeliwał demy 
czerwonego Wiednia, obrona demokracji 9- 
kazała się i spóźniona i niedostateczna. Po- 
pełniliśmy błąd, bo ulegliśmy naciskowi opi- 
nii i twerzyliśmy klasyczne formy państwa 
demokratycznego, dając w ręce reakcji broń 
w postaci ulegalizowania ieh stronnietw po- 
litycznych z wolnością słowa, zgromadzeń, 
i pełni praw i swobód obywatelskich. 

W tym sporze polemicznym o istotę demo- 
kracji poszliśmy za głosem teorii i ulegli- 
śmy wpływom humanistów, a nie kierowa- 
liśmy się klasowysa interesem i instynktem 
mas oraz pominęliśmy strałegię samej wal 
ki. Burżuazja „z woli ludu" zyskała legalne 
formy i legalne środki działania, zyskała na 
czasie, zmobilizowała siły i w odpowiednim 
dla siebie momencie podjęła generalny atak. 
W żadnym kraju rozbity i skłócony prole- 
tariat nie stawił jej czoła, wsżędzie został 
pobity, zdelegalizowany i rozgromiony. Przy- 
wódcy powędrowali de obozów koncentra- 
cyjnych. Dla nas „dyktatura proletariatu" 
miała być tylko środkiem „obrony“, a bur- 


— Kler Lechistann występuje przeciwko 
rządowi. Ksiądz Kardynał H. stwierdził, że... 

— Rząd Lechistanu ociąga się z przepro- 
wadzeniem wyborów... 

— W miejseowości Kaczy Dołck jeden z 
Wieepremierów wygłosił przemówienie, ata- 
kujące władze bezpieczeństwa publicznego 
Lechistanu.» 

— Jeden z przywódców partii z lekka o- 
pozycyjnej Lechistanu wycofał się z życia 
politycznego, uzasadniając następująco swoj 
stanowisko... 

I tak dalej, i tak dalej. 

Prasa lechistańska szczerze zauiepokolła 
się brakiem wiadomości o Albienie w błule- 
tynie prasowym przedstawicielstwa tego kr 
ja. Co też się tam dzieje w tym Ałbionie??? 
Z dragiej streny nasunęła się także wątpli- 
wość, czy Rząd Jego Królewskiej Mości a- 
probuje takie zaniedbanie obowiązków sluż- 
bowych ze strony swego attache prasowego 
A ponieważ byla zdania, że informacja kra- 
jowa o wewnętrznych sprawach Lechistanu 
jest dostatecznie dobrze zorganizowana, po- 
stanowiła zaniechać korzystania z wyżej wy- 
mienionych biuletynów, 


* 

Tak się działo w Warszawie, w Polsce, a 
rzecz cała dotyczyła pana attache prasowegr 
Ambasady Wielkiej Brytanii. 

Z przyjemnością konstatujemy, że inter 
wencja nasza odniosła pożądany skutek. W 
dniu wczorajszym otrzymaliśmy trzy koper 
ty z Ambasady W. Brytanii, pełne cennyc! 
dahych odnośnie życia gospodarczego i pa 
litycznege naszego zachodniego sojusznik» 
które skwapliwie i ku pożytkowi dła przy 
jaźni polsko-angielskiej wykorzystujemy. 
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szczególności olbrzymia większość klasy ro- 
botniczej darzy nas bezgranicznym zaufa- 
niem. Darzy zaufaniem te sztandary, które 
w całej swojej historii, nie wymazywały nig- 
dy słowa — Niepodległość i Socjalizm. Ale 
stwierdziwszy to, przestrzegam przed prze- 
cenianiem naszych wpływów i przed opty- 
mizmem, który prowadzi do fałszowania rze 
czywistości, jak np. w Krakowie. Nie wol- 
no mówić o wielkiej sile i wielkim znacze- 
niu Partii, nie wolno organizacji wystawiać 
świadectwa popularności w. opinii, skoro 
organ tej Partii ma mniejszy nakład od li- 
czby zarejestrowanych członków, 


żuazja gwałt i zamach obrała za środek do 
walki z proletariatem 1 do zdobycia pełni 
władzy w państwie. I wojnę tę wygrała. 

Prostuję: wygrała tylko jedną z bitew, bo 
wojnę w znaczeniu historycznym wygrywa 
po tej wojnie proletariat wielu krajów Euro- 
py, wygrał ją Naród Polski, a utrwala i ce- 
mentuje zwycięstwo — silna, zjednoczona i 
odrodzona PPS, 


ROLA ODRODZONEJ PPS 


Poza dysknsją będzie stwierdzenie, że zmia 
ny sięgające samych podstaw ustrojowo- 
strukturalnych, że dokonane w naszym pań- 
stwie reformy  społeczno-gospodarcze znaj- 
dują pokrycie w starym i nowym programie 
PPS. Manifest PKWN i Rząd Jedności Na- 
rodowej, realizują tylko to, co wyznawała, 
czego uczyła, co głosiła i co głosi PPS. 


Ale jest i druga prawda tego zagadnienia. 

miany w Państwie i nowa rzeczywistość 
powstają jako wynik uzgodnionej w kraju 
j koncepcji społeczno-politycznej i jako rezul- 
tat ofiarnych walk konspiracyjnych, w wy- 
|niku zwycięskiej ofensywy Armii Czerwonej 
|i Wojska Polskiego, wbrew i bez udziału 
naszej emigracji. Nowa Polska i odrodzona 
[pps powstają wbrew dawnemu kierownictwu 
Partii, wbrew Kwapińskiemu i Arciszewskie- 
|mu, wbrew Pragierowi i Zarembie. Historia 
tego okresu notuje inne nazwiska, jako tych, 
którzy uratowali bonor Partii, a dziś jej 
przewodniczą. Są to: tow. Szwalbe, tow. 
Osóbka, tow. Drobner i wielu, wielu innych. 
Generalnym Sekretarzem Partii jest dziś tow 
Cyrankiewicz, będący do roku 1939 na czar- 
nej liście jednolitofrontowców. 


Podstawowym warunkiem trwałości sło- 
sunków i umacniania władzy ludowej w kra 
ju, rzeczywistych, a nie urojonych wpływów 
w Państwie jest współdziałanie i szczery so- 
jusz obu marksistowskich Partii. Tak, jak 
bronimy suwerenności naszego Państwa, tak 
samo bronimy i bronić będziemy suweren- 
ności naszej. Partii. Chodzi jednak o zrozu- 
mienie prawdy, że w konkretnej sytuacji i 
na określonym etapie historycznym nie mo- 
żemy zajmować dowolnego stanowiska i w 
żadnym wypadku nie wolno kierownictwu 
Parlii ulegać psychozie tzw. masy. Krótko 
mówiąc, musimy uwolnić się od psychiczne- 
go ciśnienia i nacisku tzw. opinii, a iść za 
dziejowym ciążeniem wydarzeń, wpływać na 
nie i nimi kierować. 

MIĘDZY ROMANTYZMEM I REALIZMEM 


Ta zdecydowana postawa Partii wywołuje 
przez nieświadomość rzeczy wśród nielicz- 
nych członków niezadowolenie i krytykę. A- 
lakują nas i ci z lewa, i atakują nas ci z 
prawej strony, za odstępsiwo gd sędziwych 
tradycji i mieszczańskich obyczajów. Nie 
upraszczamy sobie sytuacji i nie uważamy 
sytuacji w jakiej znalazła się Partia i nasze 
Państwo za wyjątkowo szczęśliwą. Zdajemy 
sobie sprawę, że na naszej drodze mamy do 
pokonania nie tylko trudności gospodarcze, 
trudności towarzyszące każdemu powojenne- 
mu okresowi, ale przeciwko nam sprzysięgły 
się stare prawa i nawyki myślowe, cała psy- 
chika społeczeństwa obciążonego tradycjami 
społecznymi, należącymi do zgoła innej struk 
tury i innego światopoglądu. Powaga na- 
szych czasów leży między innymi w tym 
rozdwojeniu, pomiędzy psychiką ludzką a 
życiem, pomiędzy romantyzmem rewolucyj- 
nym, a realizmem budującego Socjalizmu. I 
z tego stanu rozdwojenia zrodziła się duża 
część społeczeństwa, która nie rozumie sen 
su i znaczenia dokonanych przemian, nie 
widzi świata, który się stał, który jest jedy- 
nie rzeczywisty i nieodwracalny, AA 


WIERNOŚĆ IDEI — DYSCYPLINA 
PARTYJNA 
Musimy i ten okres przetrwać. Przetrwamy 
go pod warunkiem zachowania wierności dla 
siebie samych, wierności dla idei, wierności 
dla Partii i wierności dla zasad. Bo kto zgu- 
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Od roku 1939 i wyjazdu zagranicę daw- 
inych przywódców „zmieniło się wiele w pań- 
jstwie. Zmieniło się także kierownictwo Par- 
tii. Ocalała sama Partia i uratował się na- 
ród od śmierci. Współrządząc krajem — PPS 
broni dziś zdobytych reform, stoi i stać be- 
dzie na straży Niepodległości, Suwerenności 
i Socjalizmu, bo Pariia nasza była i pozo- 
stanie wierną Narodowi, wierną Pańsiwu i 
wierną klasie robotniczej. 


REALIZM POLITYCZNY PPS 


Współczesna nam rzeczywistość, w której 
Partia asza jako współrządząca bierze pu 
raz pierwszy odpowiedzialność za Państwo, 
ża jego Dziś i za jego Jutro, każe nam ba- 
dać len okres historyczny ze szczególną wni 
kliwością, sumiennością analizy i z poczu- 
ciem pełnej odpowiedzialności za realność 
wyciąganych wniosków. Mówię to dlatego, 
bo chciałbym, ażeby wszyscy członkowie Ra- 
dy Naczelnej zdawali sobie sprawę z powagi 
chwili i z powagi obrad tej sesji, oraz 2 waż. 
ności uchwał, jakie na tej Radzie zapadną. 
Odnosi się to do tych, którzy mimo zmiany 
ubioru posługują się w naszej Partii jezuic- 
kimi chwytami i chcą być bardziej rewolu- 
cyjni, aniżeli sama Partia i jej kierownictwo, 
jak również do tych, którzy w młodości byli |... W" A 
bardzo rewolucyjni i jednolilofrontowi, a pI "a wane mos ATRASE 
dziś na stare lata postępu ją jak ten zazdro- gi PR EAEN DAS A> = 8 
sny kochanek, „gi dla własnej miłości mor jm prrógie: Neera ia e a 
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nie zdobycze demokracji i stwarza realną si- sii nea pre feia a 
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P3 RR sił przeciwnika. Popełnia zbro- DES ERa aś gz: Ryk Poda Pati 
zag wp taera wę wyą konie pig s: własnych szeregach nak warcho|- 
promiś £'jarinersm, który sky bę gwi stwo i filisterstwo. Są przewinienia, za które 
płaszczyźnie ideologicznej i operuje na tej NY E wy AGANE CH 
samej bazie społecznej co nasza Partia. Obo- 
wiązkiem Partii i jej kierownictwa jest nie 
obniżać się do peziomu masy, bo pływanie 
po powierzchni nastrojów bez woli ich opa- 
nowania prowadzi nieuchronnie do głębi, 
która niesie śmierć wszystkim baz wyjątku. 
Taktyka naszej Partii musi być oparia na 
trzeźwym i obiektywnym uwzględnianiu 
wszystkich sił w kraju, na świadomości i po- 
jgotowiu bojowym mas oraz na znajomości 
lakich samych elementów w innych krajach 
z uwzględnieniem międzynarodowej sytuacji 
i tych sił, które akiualnie i realnie kształtują 
nowe oblicze świata. Co to 
— wiemy. Doświadczyły lego na sobie Niem- 
cy i przekonała się o tym Austria. 


ZGUBNY OPTYMIZM 
Nie dawno byliśmy świadkami tragicznych 
zajść w Kielcach. To także próbka dojrzało- 
Ści i wyrobienia politycznego mas. Mówicie 
e wpływach i popularności Partii. Nie prze. 
czę, że jesteśmy najpopularnjejszą Partią w 
kraju i że duża część społeczeństwa, a w 


skład Nadzwyczajnej Komisji Mieszkanio- 
wej w osobach: 

Przewodniczący — poseł tow. K. Rusinek, 
sekretarz generalny KCZZ, wiceprzewodni- 
czący CKW PPS, zastępca przewodniczącego 


Od paru dni w Łodzi rozpoczęła swą dzia 
łalność Nadzwyczajna Komisja Mieszkanie- 
wa. Wykryto już cały szereg nadużyć, jak 
posiadanie przez spekulantów po kilka mie 
szkań jednocześnie, lub zajmozynie przez 
małą rodzinę mieszkań wielopoxsjowych (5 
lub więcej). Zdarzyły się fakty, >o kontrole- 
rom proponowano „łapówkę, w wyniku 


| 
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Qświadczenie tow. K. fłusimika na Radzie Naczelnej P.P.S. 


Zachowamy wiernose PPS 
Narodowi, Państwu i klasie robotniczej 


Jednolity front partii robotniczych w walce z wrogami Polski Ludowe] 


W czasie niedzielnych obrad Rady 
Naczelnej PPS, tow. Kazimierz Rusi- 
nek, wiceprzewodniczący CKW PPS, 
przebywający jeszcze w szpitalu na ku- 
racji, nadesłał na ręce Przewodniczą- 
cego Rady Naczelnej list następującej 


prawach członka, ale są przestępstwa, a do 
tych zaliczam ostatnią akcję inspirowaną 1 
organizowaną przez tow. Matuszewskiego, za 
którą inspiratorzy muszą ponieść karę. Par- 
tia musi mieć pełną satysfakcję, a w siosun- 
ku do winnych zaslosujeimy rygory statuto» 
we. Wierzę, że Rada Naczelna w tym punk- 
cie i w odniesieniu do tych towarzyszy bę- 
dzie jednomyślna. 


JEDNOLITY FRONT — 
WSPÓLNIE OPRACOWANY 1 UZGODNIONY 
PROGRAM DZIAŁANIA 


Podcćjmiemy również zdecydowaną walkę 
z tymi żywiołami w Partii, które dokonują 
zwrotu ideologicznego, w kierunku wpoprzek 
kiórego stoi cała nasza” Partia, jej kierow= 
nictwo i dotychczasowa nasza linia. Zarów- 
no uchwały Kongresu jak i uchwały ostat- 
niej Rady Naczelnej, wypowiedzi przewod- 
niczącego Rady Naczelnej, przewodniczącego 
CKW i Generalnego Sekretarza określają na- 
sze stanowisko w sposób dostatecznie jasny 
i dla wszystkich zrozumiały. Nie mamy po- 
trzeby przed nikim tłumaczyć się na jakiej 
platformie politycznej pragniemy budować 
jedność narodową, jaki sztandar tej jedności 
ma przyświecać. Mówiąc o współpracy w 
jednolitym froncie z Polską Partią Robotni- 
czą mówimy jasno jak jasno określił stano 
wisko Polskiej Partii Robotniczej tow. Wies 
sław, stwierdzając, że „jednolity front" te 
przede wszystkim wspólnie opracowany, u= 
zgodniony i realizowany program działania; 
Zwracam uwagę na słowo „wspólnie opraco- 
wany i uzgodniony“, bo tego stanowiska 
strzec będziemy i dalszą współpracę warun- 
kujemy o ile Polska Partia Robotnicza szcze- 
rze i rzeczywiście wszystkie sprawy będzie 
z naszą Partią uzgadniać i o ile z drugiej 
strony nie padnie głos o nadrzędności i wy- 
łącznym przodownictwie. W tym punkcie je- 
steśmy zdecydowani bronić naszego stanowi= 
ska w oparciu o stanowisko i siły całej na- 
szej Partii. Kończąc chcę zwrócić się do Was 
tymi samymi słowy jakimi towarzysz Wie- 
sław zakończył swój artykuł: „mimo odcięe 
ni w stanowiskach Polskiej Partii Robotni- 
czej i Polskiej Partii Socjalistycznej, mimo 
tu i ówdzie pojawiających się zgrzytów w 
dyskusji publicznej jesteśmy głęboko prze- 
konani, że ponad wszysikim zawsze górować 
będzie w obydwóch partiach robotniczych 
idea zgodnego współdziałania w walce ze 
wszystkimi wrogami, którzy stoją na. drodze 
do budownictwa Polski Ludowej". A kryte- 
rium dla nowej Polski Ludowej leży w pła- 
szczyźnie tożsamości rządzących i rządzoe 
nych. Ocena demokracji uzależniona będzie 
od tegó, w jakiej mierze potrafi ona demo- 
kratyczną zasadę równości przenieść ze sfe- 
ry poliłycznej na sferę socjalną i ekonomicz- 
ną. Partia nasza wypowiada zdecydowaną 
walkę tendencjom jakiegoś nowego elitaryz- 
mu i każdy objaw  sobiepaństwa i każdy 
objaw burżuazyjnych nawyków i życia nad 
stan kosztem i z krzywdą dla robotników bę- 
dziemy tępić w sposób bezwzględny i bez 
względu na to, do jakiej partii ten ktoś na- 
leży i jakie zajmuje stanowisko. Nie może 
być sprzeczności pomiędzy głoszonymi hasła 
mi a praktyką codziennego życia. Każde sło- 
wo musi mieć pokrycie w konkretnym czy- 
nie. Nasza taktyka i nasza praktyka nie mo- 
gła mieć znamion wrogiej rywalizacji z PPR 
lylko cechować je muszą dobra wola, uczci- 
we i szczere podejście do każdego problemu 
i szukanie wspólnej płaszczyzny dla zgodne- 
go stanowiska przy zachowaniu całkowitej 
równorzędności w podejmowaniu decyzji i £ 
wyłączeniem wszelkich momentów mentor- 
stwa” i ciasnego doktrynerstwa. Nikt z nas 
nie ma ambicji żadnego z nas pasowania na 
wodza narodu, bo w naszym pojęciu wodzem 
była i pozostanie klasa pracująca. My zaś 
pracę naszą pojmujemy jako służbę składa- 
ną na olłarzu miłości Ojczyzny i wierności 
dla Socjalizmu i PPS, w uszanowaniu i w 
uznaniu pełnych praw wolnego i szczęśliwe- 


go w wolnej i Niepodległej Polsce czło- 
wieka. 


ZEE O COO N OZONE 


Skład Nadzwyczajnej Komisji Mieszkaniowej 
zatwierdzony przez tow. Premiera 


Prezes Rady Ministrów, tow. Osóbka-Mo- ,— tew. Adam Doliński, członek WW KCZZ, 
rawski, zatwierdził proponowany przez KCZZ | członkowie: Cieślik (ZZK), poseł Tad, Świch 


(ZZPP), mgr. Jan Mancel, dyr. Izby Rze- 
mieślniczej w W-wie. Zastępcami członków 
mianowani zostali: tow. Witold Rogala, Jan 
Sikowski, tow. G. Kurzela, Cz. Głowacki, Wł. 
Farmac. 


masie am Nadzwyczajna Kom. Mieszkaniowa 
działa już w Łodzi 


czego „ofiarodawcy* zostali aresztowani, 

Komisja już opróżniłą kilkadziesiąt takich 
mieszkań i w najbliższym czasie przydzielo= 
ne zostaną one robotnikom, którzy znajdują 
się w złych warunkach mieszkaniowych. 

Wszyscy usunięci z wielopokojowych mie 
szkań, otrzymali mieszkania zastępcze, mniej 
sze od poprzednich. 


PARYŻ, w sierpniu. 


„ZAMACH” 
NA MIN. MOŁOTOWA 


„Delegaci wielkich mocarstw otocze! 


ni są specjalnie troskliwą opieką po- 
licji franćuskiej. Samochody Byrnesa 
np. są konwojowane przez policjan- 
tów na motocyklach, prefektura poli- 
cji jest 
czy na trasie przejazdu nie 
Żadne incydenty. Y 


Ochrona ta jest roztaczana także i 
w kwaterach delegatów. Minister Mo 
łotow, który bardzo lubi spacerować 
po ogrodzie ambasady ZSRR, przy ul. 
de Grenelle, ma dwóch stałych i nie- 
odstępnych towarzyszy swych codzien 
nych przechadzek. 


A kas 

Ogrody ambasady radzieckiej sty- 
kają się z ogrodami ambasady wło- 
skiej, przegrodzone jedynie niewiel- 
kim murem. Z tego właśnie muru, 


któregoś dnia zeskoczył i upadł tuż| 4 


u nóg Mołotowa żołnierz włoski. Zo- 


stał natychmiast obezwładniony i skrę 
powany przez zemocjonowanych a- 
gentów. 
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Próba faszystowskiego zamachu? 
Sensacja konferencji paryskiej? Agen- 


. Pieiki luksemburskie 


eposen goście na Koi 


(Bd specjalnego korespondenta „fFtokoćmiikau**) 


telefonicznie informowana, 
zaszły | 


Sir. 4 


truzów” odmówił| — Panie Prezydencie, 
opuszczenia uprzy| cić Panu uprzejmie lecz 

wilejowanego uwagę, że od dzisiejszego ranka, pan 
miejsca, a nawet| Wyszyński żartuje sobie z nas. 
stawiał opór i mu! Przy tych słowach Wyszyński nie 
siał być usunięty| potrafił się powstrzymać od szczere- 
siłą przez trzech| fo śmiechu. Atmosfera została nie- 
strażników. spodziewanie rozładowana i „wtaje 

Zupełna zaś kon, mniczeni” twierdzą, że ten incydent 
sternacja  zapano-| wpłynął na przyśpieszenie tempa o- 
wała, gdy okazało | brad i szybsze porozumienie. 


się, że przedsię- 
biorczy _ „dzienni-| CHIŃSKA CHARAKTERYSTYKA 
WIELKIEJ PIĄTKI 


e karz” wcale dzien- 
- nikarzem nie jest, LEROS ZY f i 
nie ma nawet ja- Dziennik chiński „Sin Wan Pac” 
sno-niebieskiej kar|w następujący sposób charakteryzuje 
ty sprawozdawcy i| prace delegacji, wchodzących w skład 
w ogóle nie ma| Wielkiej Piątki: f 
nic, co by go upo-| — Francuzi działają „natychmiast, 
ważniało do wstę-| gdy tylko skończą mówić. 
pu chociażby w o-| — Anglicy działają w tym samym 
bręb Pałacu Luk-| czasie, gdy przemawiają. 


chcę zwró- 
stanowczo 


Byrnes 


ierencji po! 


w 4 zn 
| e PASTOR NIEMOELLER NIE DOSTAŁ 
WIZY 


Władze brytyjskie odmówiły wizy atyn- 
nemu pastorowi Niemoellerowi. Zaarese- 
towany w 1936 roku przez Hitlera po «e 
skiej jest jeden z delegatów ukraiń-frii morderczych kazań przeciw narodo- 
skich, filolog z wykształcenia (nazwiywym socjalistom, pastor Niemoeller, któ- 
ska urzędnik nie potrafił powtórzyć,Ą7y obecnie przebywa w Dahlem ( ryż 
twierdząc, że jest równie trudne dohs/97e sk (oną e pis s ro- 
napisania, jak i do wymówienia). ku 1945 nieledwie nie opuszczał koncem 

Naj l T i ksiażk tracyjnych obozów. Hitler miał się o nim 

iczęściej poszukiwaną książką Sdwyazić: „pókim u władzy, ten oełowiek 
Paul Blua nie wyjdzie na wolność!” 

ssh Me. Ostatnio pastor Niemoeller został đe- 

— Oczywiście po przewodniku pofzegowany na kongres wiary, który miał 
Paryżu, który jest bezkonkurencyjnyfsię odbyć w Cambridge, na oo utyskał . 
— dodaje z uśmiechem attache kultu-Fzeewolenie Alianckiej Komisji Kontrol 
w Berlinie. Wyjechawszy dla spraw oso 
bistych do Szwajcari, zwrócił się o wizę 
do konsulatu brytyjskiego w Genewie. 


ralny konferencji, 


mna 


W OCZACH ZACHODU 


Alario Jacob, korespondent „Sunday 
Express“ podaje szereg obserwacyj, doty- 
Aczących życia t sposobu urzędowania Mo 
łotowa i Wyszyńskiego. „To demony præ- 
Hcy“ — woła Jacob, 4 objaśnia: „Gdyby 


i semburskiego. 
Wśród służby bezpieczeństwa zako 
owało się. Jak udało się temu je- 


gomościowi dostać do gmachu? Jak | wią. 


przedostał się przez liczne posterunki 
ochronne? 

Wybuchł mały skandalik. 

Dla dziennikarzy, którzy byli w 
Norymberdze, sprawa jest prosta. Za 
pomniano o jednym „drobiazgu”: 
oto przy opuszczaniu gmachu nikt 
nikogo nie legitymuje, a przy wcho- 
dzeniu nikt nie sprawdza, czy wcho- 
dzący jest istotnie posiadaczem karty, 
czy też od kogoś ją „pożyczył. W 
ten sposób można przy odrobinie cier 
pliwości, wynosząc co pewien czas 
kartę jednego z uczestników, pozo- 
stającego wewnątrz gmachu, wprowa 
dziś po kolei dowolną ilość nadpro- 
gramowych widzów, zarówno do pa- 
łacu, jak i do każdej sali obrad. W 
ten zapewne sposób przedostał się 
intruz, tym należy tłumaczyć potwor- 
ny ścisk ną miejscach prasowych w 
dniu otwarcia, choć wydano tylko ty 


ci już widzieli olbrzymie tytuły wile, kart (specjalnych — niezależnie 


gazetach i ordery zawieszone na 
swych piersiach. 


karty wstępu do pałacu) ile było 


miejsc. 
Mieli „też podobno bardzo zmar-.. Jeżeli się nie usunie tego. „drobne- 


\ 


twione miny, gdy okazało się, że żoł- 20 niedopatrzenia”, to przed wstę- 


nierz nie miał przy sobie żadnej | 
śmiercionośnej broni, a jedynym je: , 
go pragnieniem było... zdobycie auto | 
grafu min. Mołotowa. 


Uwzęlędniwszy fakt, że tereny obu | 
ambasad są według powszechnie przy | 
jetych zasad eksterytorialne i stano- 
wią część terytorium reprezentowa- 
nego państwa, wydarzenie to jest je- 
dynym w swoim rodzaju. „incydentem 
granicznym”. 


INTRUZ NA POSIEDZENIU 
KOMISJI 


Przed gmachem Pałacu Luksem- 
burskiego, na wielkim dziedzińcu, w 
licznych korytarzach gmachu, przed 
wejściem na salę posiedzeń plenar- 
nych, przy wejściu do sali Clemen- 
ceau, gdzie odbywają się posiedzenia 
Komisji — słowem wszędzie pełni 
służbę i kręci się mnóstwo policjan- 
tów. Kartę wstępu trzeba pokazywać 
kilkakrotnie. W: sali Clemenceau tyl-| 
ko karta ciemno-niebieska (dla człon- 
ków delegacji), upoważnia do zbli- 
żenia się do stołu obrad, dziennikarze 
muszą się tłoczyć po kątach, pracujac 
często w pozycji stojącej, gdyż krze- 
seł przygotowano bardzo mało. 

Często też dziennikarze probują 
przemknąć się obok policjanta, by 
zająć cichaczem miejsce na jednej z 
kanap, zwykle pustych, a stojących 
pomiędzy stołem obrad a miejscami 
dla dziennikarzy. 


_ Z reguły jednak nie udaje się to ij 
dziennikarz jest uprzejmie proszony o; 
„wycofanie się do tyłu”. 

Ogólne zdziwienie  zapanowało, 
gdy jeden z takich „kanapowych in- 


ROM 


Wczoraj nadeszła do Warszawy wiadomość, 
iż w połowie czerwca r. b. zmarł w Afryce 


TOWARZYSZ 


AN BOSKI 


DŁUGOLETNI WSPÓŁPRACOWNIK „ROBOTNiKA” 


Cześć Jego pamięci! 


pem nieproszonych gości nie ustrze- 
gą konferencji ani setki policjantów, 
ani liczne rodzaje kart wstępu, ani 
policjanci na motocyklach, ani na- 
wet... strażacy z karabinami(!), jedy 
ni chyba na Świecie strażacy z kara- 


| binami, których widujemy codziennie! podsądni przyznali się do winy. Sąd 


na dziedzińcu luksemburskim. 


ZMIERZCH JĘZYKA 
DYPLOMATYCZNEGO ` 


Konferencja paryska stanowi pod 


wieloma wzgledami przełom w hi-| W styczniu 1920 r. Kołczak miano- 
storit dyplomacji. Całkowita jawność | wał go swoim następcą i głównodo- 


obrad jest jedną z jej inowacji. 


Jednocześnie, w czasie jej trwania | tosyiskiego pogranicza. 
zauważyć można wyraźnie, że dyplo- 


maci 


żywając notmalne- 
go, potocznego ję- 
zyka, nie pozba- 
wionego złośliwo- 
ści i „szpileczek”, 
zarzucili natomiast 


czas powszechnie 
„ięzyk _ dyploma- 
tyczny”, który chiń 
skimi 
grzecznościowymi 


żnice zdań. 


Podczas jednej z | polsko-ukraińskiej. Komunikat ten kolporto- 
gorących i „długo- wany w zachodnich Niemczech stwierdza, że 
„| trwałych dyskusji w sprawach proce-fod jesieni roku 1944, tj. od chwili porozu- 
| duty, gdy tezom wysuniętym przez | mienia między ukraińską armią powstańczą 
nię przeciwstawiała się UPA a naczelnym dowództwem NSZ w Pol- 
ZA x PEWNE] |sce, współpracują one z sobą najściślej. Na- 
chwili sir Aleksander, pierwszy lord | zelne dowództwo NSZ wezwało ludność u- 


Wielką Brytą 
delegacja radziecka, wstał w 


Admiralicji i oświadczył: 


f 
I 


|  rozstrzygają | macji białogwardyjskich na Dalekim 
swoje spory i proj Wschodzie. W odpowiedzi na dal:ze 
wadzą dyskusje, u-|. 


stosowany dotych-. 


formułkami|w Buffalo zamieszcza wiadomość agencji In- 


osłaniał istotne ró- |nikacie naczelnej ukraińskiej Rady Wyzwo- 


» skiej w okręgu lwowskim. Inthercatholic Co- 


S lińskiej Rady Wyzwolenia, że oddziały UPA 
|| palą w Polsce tylko „zagrody swych przod- 


Amerykanie mówią dopiero po 
zdziałaniu czegoś. z 
— Rosjanie działają i nic nie mó- 


—ą 


Mr. Evatt, delegat Australii 


i nic nie robią. 
CO CZYTAJĄ DELEGACI? 


Francuskie ministerstwo Spraw za- 
granicznych, zwane Quai d'Orsay od 
miejsca swej siedziby, przydzieliło 
specjalnego urzędnika, którego zada- 
niem jest dostarczanie delegatom lek- 
tury. 

Z rozmowy przeprowadzonej z 
tym urzędnikiem okazuje się, że naj- 
lepszym znawcą literatury francu- 


Proces przywódców białej gwardii 


Przez 25 lat przy pomocy Japonii prowadzili walkę przeciw Z..R.R. 


MOSKWA. Agencja TASS donosi, | pytania oskarżyciela Siemionow . po- 
że na jawnym posiedzeniu wojskowe- | twierdził, że stworzone przez niego 
go kolegium Sądu Najwyższego ZSRR | formacje białogwardzistów były £i- 
pod przewodnictwem generała puł-| nansowane przez Japonię. IA ER 
kownika Ulricha rozpoczęto próces'8| Następnie Siemionow stwierdził, 
przywódców zi białogwar-|że w roku 1919 prowadził rokowania 
dyjskich na Dalekim W schodzie. Są 
to: Siemionow, Rodzajewskij, 
szejew, Własiewski, Szepunow, Ocho- 
tin, Michajłow i Uchtomskij. 


Po wysłuchaniu oskarżenia wszyscy 


"Głośny (może nawet zbyt głośny) 


pięćdziesięciu stronach. 


czytania, nie wyjaśnia nam, dlaczego 
tak często trudno się zorientować, o 
co właściwie chodzi 

podczas jego wystąpień. 


— Chińczycy mówią bez ; 
KAROL MAŁCUŻYŃSKI. 


go o planach, jakie miał przedstawić 


sprawie przesunięcia 8 dywizji janoń- 
skich aż do Uralu, tak, żeby wojska 
Kołczaka mogły być zwolnione i prze- 
sunięte na front przeciwiko Armii Czer 
wónej. 

Na pytanie prokuratora, czy po foz 
biciu jego sił zbrojnych ztez”"nował 
on, z dalszej walki przeciwko Zwiaąz- 
kowi Radzieckiemu, Siemionow odpo 


przystąpił do przesłuchania oskarżo- 
nego Siemionowa. Siemionow przy- 
znał, że rozpoczął. swoją antyradziec- 
ką działalność jeszcze w czerwcu 1917 
r., za co został podniesiony przez Koł- 
czaka do rangi generała - pułkownika. 


wodzącym sił zbrojnych wschodniego | ił tę walkę 25 lat przeciwko ZSTR 


z pomocą Japonii. 
Po tych zeznaniach podsądnego za- 
rządzono przerwę. 


Stanął więc na czele wszystkich for- 


Współpraca 


faszystów ukraińskich z N. S.Z. 


NOWY JORK. „Dziennik dla wszystkich*| „Głos Ludowy“ z Detroit zwraca uwagę na 


Polonii amerykańskiej w kwietniu 1946 r. 
na wspólnej konferencji 
przedstawicieli Amerykanów pochodzących 
ze wschodniej i środkowej Europy, ustalil 
współpracę Kongresu polsko-amerykańskie- 
go z redaktorem ukraińsko-amerykańskiego 
dziennika nacjonalistycznego 
Luką Myszuha, któzy w 1938 r. wygłasza! 
przemówienia radiowe w Wiedniu do Kar- 


tercatholic Corespondent, donoszący o komu 


lenia w Niemczech w sprawie współpracy 


ministerstwa propagandy. Tenże Luka Mv- 
szuha w roku 1955 sprowadził do Stanów 
Zjednoczonych na szereg odczytów na tema- 
ly wojskowe generała Kapustiańskiego, póź- 
niejszego dowódcę ukraińskiej dywizji SS 


kraińską na zachód od linii Curzona do po- 
zostawania na miejscu i podobny apel wy- 
stosowało dowództwo UPA do ludności pol- 


respondent powtarza za komunikatem ukra- 


hitlerowców. 


ków, opuszczone przymusowo przez repa- 
iriantów*, 


—— 


pS 
"K 


Za spokój duszy wielkiej arıystki 


8.  P. 
Marii Przybyłko Potockiej 
aktorki Teatru Polskiego w Warszaw e, tragicznie zmarłej w dniach Powstani» 


w kościele Św. Krzyża Nabożewtwo żałobne, na które zaprasza 
_ DYREKCJA 

PAŃSTWOWEGO TEATRU POLSKIEGO 

W WARSZAWIE 


AJ 


i Wiktora Hugo i wiersze 


delegat australijski, mr. Evatt twier-] 
dzi, że powieści kryminalne są kase? K 
interesujące, ale tylko na pierwszych nieda łac Sela Oa NG 


Kto wie, czy ten osobliwy zwyczajfzrzystu po szpitalach $ 1300, których sią 


pawalnia obecnie ze służby. Camp Bhanks, 
skad 3800.000 Niemców wyekspediowano 
Mr. Evattowih 


jokoło czterystu tysięcy jeńców niemieć- 


Kołczakowi co do porozumienia się wj 


wiada ptzecząco i stwierdza, że prowań 


fakt, że Karol Rozmarek, prezes Kongresu) 


w  Waszyngtonieł 


„Swoboda* -—Ę 


patorusinów pod auspicjami hitlerowskiego% 


Haliczyna, zorganizowanej w roku 1943 przez§ 


nicznych o godzinie 9.30 rano i zobaczy- 
"łem Mołotowa, który gmach dopiero ©- 
ipuszczał”, ` 


OSTATNI JENIEO 
Z goryczą kiwając ręką, ostatni mie- 


Zjednoczone. Pozostało ich jeszcze se 


„nach Heimat", zamyka „gościnne“ po- 
dwoje. W Anglii zaś przebywa jeszcze 


kich, S 
* ROLA 8ZKOOJI 


— Bezpieczeństwo Anglii leży w Bzko- 


cji — pisze prasa brytyjska. Jeśliby Lom 
jdyn został zburzony, albo nie zdołał się 


sam wykarmić, Anglia zginęła. Mimo to 


scu. Tymczasem w Szkocji wypada tylko 
167 osób na milę kwadratową, podczas 
gdy Anglia i Walia zaludniona jest w 
stosunku 707 osób na tę samą prze- 
strzeń. A Szkocja jest bogata, Szkocja 
ma największe na wyspie złoża węglo- 
we, Szkocja ma przestrzenie, Szkocja ma 


wodospady: b tne ród M ele | 
i ktrycznej. aydła ok BE o 


ż Japończykiem Kato, który był dv-F 
plomatycznym przedstawicielem przyg 
armii Kołczaka. Kato poinformowałę 


wybawienia, rozbudować wszystkie mo- 

żliwości Szkocji, dopomóc jej do jak naj- 

wiekszego rozwoju, i 
GŁUPIEJEMY 


Profesor Godfrey Thomson w swołm 
odczycie w Towarzystwie Eugenicznym, 


ustwierdził, że inteligencja ginie. 


Podług profesora Thompsona, teksty 


jwskazują, że każde następne pokolenie 


głupsze jest o dwa punkty od poprzed- 
iniego, a że znów inteligencja jest spra- 


wą dziedzictwa, a intelektualiści mają 
{malo dzieci, wniosek jest prosty. Cieka- 


we, jak daleko sięga genealogia profe- 
sora Thompsona? 
STARA ALE MOCNA LINA 

Inżynierowie królewscy odkryli pod. 
czas wojny w pieczarach Tura w Egip 
cie zwój liny plecionej ze ścięgien bawo- 
lich, dochodzącej 168 stóp długości, która 
liczy sobie pięć tysięcy lat wieku. Lina 
ta jest jeszcze podobno tak silna, że w 
trzyma ciężar trzech ton. 1 

NIE MA TO JAK BYC ZONATYM 

(R) Za kilka dni wyruszyć ma do Nie: 
miec pierwszy transport żon żołnierzy 4 
oficerów okupacyjnej armit brytyjskiej, 


it. zw. BAOR (British Army of Rhine). 
{Na razie, po długich oczekiwaniach pra- 


Dziwna rola prezesa Kongresu Polonii amerykańskiej: 


wo wyjazdu otrzymało tylko 81 kobiet. 
Po badamu lekarskim kobiety zostały 
zgromadzone w obozie przejściowym w 
Folkestone, skąd udadzą się na okręt. 
Dziennik brytyjski „Daily Mail“ donosi, 
że po przyjeździe do Niemiec kobiety 
brytyjskie ze zdziwieniem bedą oglądać 


a wspaniałe magazyny wojskowe, na przed 


wojennym poziomie, wypchane pod sam 
sufit towarami pozakartkowymi, które 
od dawna już w Wielkiej Brytanii są zu- 
pełnie nieosiągalne. 

Przywilej kupowania w tych magazy: 
nach przysługuje nie tylko Angielkom — 
żonom wojskowych. Niemieckie kobiety, 
które poślubily Brytyjczyków, mogą rów 
nież żyć w Niemczech, dzięki tym maga. 
zvynom, na wyższej stopie, niż amgielskie 
kobiety w Anglii. f 

Wśród artykułów, które nabyć można 
w tych sklepach, wymienić można: naj: 
lepsze amerykańskie konserwy OWOCOWE, 
konserwy z drobiu, pasztety wykwintne, 
które w Anglii kupić można tylko na 
punkty z całego chyba miesiąca, suszo- 
me owoce, rodzynki, papierosy, słodycze, 


mydło, perfumy, pomadki do ust i puder 
BB w gatunkach, których w Wielkiej Bryta- 
gnii w ogóle się dziś nie spotyka, wyroby 
iiskórzane, wełna, odbiorniki radiowe, u- 
„M branie itp. 


Brytyjscy żołnierze czy oficerowie — 


MR pisze dalej korespondent „Maily Mail‘— 
sda którzy oženili się z Niemkami i będą mie- 
saszkać z nimi w ich domach prywatnych, 
odbędzie się w drugą rocznicę zgonv dnia 30 sierpnia 194% r. o godz. 10-ej rano Sagemajdą się w dużo lepszych warunitach, 
Hnis kawalerowie, 
|cach wojskowych. Starsi oficerowie przy 
ś puszczają, że różnica ta doprowadzić mo- 


mieszkający w bara- 


że do niezadowolenia i niesnasek. Kobie- 


` załoga, przy czym pięknie przygrywała 


A 


Fabryka dykty w Ełku 


w wyścigu pracy 


W pracy nad odbudową gospodarczą |życzeń fabryce i załodze, a w szczegól- 
Polski robotnicy i pracownicy Państwo-|ności hucznymi oklaskami przyjęto ży- 
wej Fabryki Sklejek w Ełku nie pozosta-|czenia od PPS. Odczytano także wiersz 


ją w tyle. p. t. „Państwowa Fabryka Sklejek*, któ- 

Tu, gdzie dzisiaj wre praca, gdzie wy-|rego autorką jest ob. Orłowska, Uroczystość 
twarza się nowe bogactwa, a coraz wię- przeciągnęła się do godz. 20. Cała fabry- 
cej ludzi znajduje warsztat pracy, przed |ka była gustownie udekorowana zielenią, 
rokiem jeszcze panowała całkowitą mar- |portretami dostojników państwa oraz fla 
twota. gami narodowymi. 


Na jesieni ub. r. kilku pracowników ; 


z ob. Gertnerem na czele z całym zapar- 
ciem się siebie przystąpiło do dźwignię- 
cia z ruin fabryki. Dziś została ona do- 
prowadzona do stanu takiego, że mogliś- 
my z dumą dokonać poświęcenia jej. 
Na uroczystość tę przybył z Białego- 
stoku dyr. lasów państwowych inż. Łu- 
kasiewicz, starosta Ełcki ob. Krochmal- 
ski, burmistrz ob. Krzywkowski, przed- 
stawiciele Władz Wojskowych, Milicji 
Obywatelskiej, partii politycznych, Stron- 
nictwo Ludowe reprezentował ob. Golak, 
Stronnictwo Demokratyczne ob. Laudań- 
ski, PPS — przewodniczący Kacprzak i 
sekretarz Wyszczelski oraz kierownicy 
urzędów niezespolonych. Na dowód jed- 
ności robotnika z armią przybyła na uro- 
czystość także orkiestra 54 PAL. 


Cała załoga fabryczna zgromadziła się 
przed wejściem do głównej hali i tu imie 
niem 


W odpowiedzi dyr. Łukasłewicz wygło- 
sił przemówienie, w którym szczególnie 
mocno podkreślił wysiłek polskiego ro- 
botnika w szlachetnym wyścigu odbudo- 
wy naszych Ziem Odzyskanych 1 tworze- 
ntu podstaw gospodarczych naszego orga- 
mizmu państwowego, przeciwstawiając 
polską kulturę niemieckiej. 

W chwili przecinania wstęgi przez ob. 
Starostę — orkiestra odegrała hymn na- 
rodowy. Po tym ks. Adamski dokonał po- 
święcenia i goście zwiedzili fabrykę, za- 
poznając się z poszczególnymi fazami 
produkcji dykty. 

Z wyjaśnień wynika, że fabryka coraz 
bardziej się rozwija i rozszerza. Obecnie 
pracuje tu 100 ludzi, w tym 50 proc. ko- 
biet. Jest to czwarta fabryka w całej 
Polsce, a jej zdolność produkcyjna wy- 
nosi 125 mtr. sześc. miesięcznie, co jest 
dowodem wysokiej wydajności fabryki. 
Jak wszędzie, jak i tu odczuwa się brak 
fachowców. 

W bardzo miłym nastroju przeszedł 
wspólny skromny poczęstunek, w któ- 
rym udział wzięli wszyscy goście i cała 


orkiestra. W tym czasie złożono wiele 


Czytelnicy piszą 


Oby więcej takich ludzi czynu i tak 


izgodnego współdziałania Rady Zakłado- 


wej z kierownictwem fabryki, co w pier- 
wszym rzędzie wychodzi na korzyść na- 
szej Ojczyzny i Jej Obywateli. 


Mieczysław Wyszczelski 


Sie. 5 
Wskrzeszenie 


Muzeum Komunikacji 

Minister Komunikacji wysłał odezwę do 
ivszystkich pracowników P.K.P w spra- 
wie czynnego współdziałania w tworze- 
niu, mającego powstać, Muzeum Komuni- 
kacyjnego. 

Jak wiadomo muzeum takie, istniejące 
w Warszawie przy ul. Nowy Zjazd 1, zo- 
stało rozgrabione i zniszczone przez 
Niemców. 

Wszelką korespondencję w sprawach 
dotyczących Muzeum Komunikacji, adre- 
sować należy: Ministerstwo Komunikacji, 
Gabinet Ministra, Kancelaria Główna, 
Muzeum Komunikacji, Warszawa, ul 
Chałubińskiego 4. 


PE E CZTERO UR TZS BAT PTE ZA SEIO POZA RRE EOY. 7 WYCIĘTE PUTTE ATTAR 
Upaństwowione przedsiębiorstwa 


przejmuje spółdzielczość i samorządy 


Zgodnie z ustawą o nacjonalizacji 
przemysłu z dnia 3.1.1946 r. Komitet 
Ekonomiczny Rady Ministrów za- 
twierdził projekt rozporządzenia wy- 
konawczego o przekazywaniu samo- 
rządom terytorialnym oraz organiza- 
cjom spółdzielczym przedsiębiorstw, 
przejętych na własność Państwa. 


Na mocy tego rozporządzenia u- 
tworzony zostanie komitet, który 
przedstawiać będzie Radzie Ministrów 
wnioski w sprawie przekazywania po- 
szczególnych przedsiębiorstw spół- 
dzielczości i samorządom  terytorial- 
o SERIENE 


Komitet będzie zbierał z jednej stro 
ny — informacje od władz przemy- 
słowych i samorządu gospodarczego 
o  przedsiębiorstwach, zgłaszanych 
przez spółdzielczość i samorządy tery- 
torialne, z drugiej zaś strony będzie 
zbierał dane, dotyczące stanu organi- 
zacyjnego i finansowego spółdzielni 
lub instytucji samorządu terytorialne- 
go, które ubiegają się o przekazanie 


jsiebiorstw pod 


danego przedsiębiorstwa. Następnie, 
komitet będzie opiniował warunki, na 
których nastąpi przekazanie przedsię- 
biorstw i swe wnioski przedstawiać 
będzie Radzie Ministrów za pośredni- 
ctwem Prezesa Centralnego: Urzędu 
Planowania. 

. Według zatwierdzonego projektu 
rozporządzenia, w skład komitetu we- 
szliby zarówno przedstawiciele CUP, 
zainteresowanych resortów, jak i de- 
legaci spółdzielczości, samorządu te- 
rytorialnego, KCZZ, Związku Samo- 
pomocy Chłopskiej oraz BGK i Ban- 
ku Rolnego. 

Projekt rozporządzenia realizuje w 
pełni przepisy ustawy o nacjonalizacji, 
otwierając przed spółdzielczością sze- 
rokie możliwości rozwojowe. Przed- 
siębiorstwa przejmowane będą tylko 
przez takie spółdzielnie i organizacje 
samorządowe, które są całkowicie 
sa ranar eoan i aori 

o bezpośredniego objęcia tych prz 
swój zarząd. 


Wyprawki dla małek-- roholnic 


muszą być przydzielane na czas 


Jak wiadomo, zarządzeniem Departamentu 
Ekonomicznego Min. Przemysłu każda pracu- 


na pieluszkowego, 5 m. flaneli, 6 koszulek, 
4 kaftaników lub śpiszków, 2 kołderek fla- 


jąca matka, ewentualnie której mąż praco- | nelowych lub koca cienkiego i 3 m. płótna 


wał, ma otrzymać dla swego noworodka wy- 
prawkę dziecięcą składającą się z 10 m płót- 


Właśnie: jak pracuje poczta? 


Uprzejmie proszę Szanowną Redakcję 
o zamieszczenie mego listu w poczytnym 
piśmie „Robotnik*, w odpowiedzi na ar- 
tykuł z dnia 23 b. m. p. t. „Jak pracuje 
pocztą”. 

Dnia 25.7. wysłałem z Urzędu Poczto- 
wego Warszawa 1, przekaz telegraficzny 
Nr. nadawczy 1963, na kwotę 2.600 zł. 
do Wrocławia, który został doręczony 
dnia 30.7.46 r. (po 5-ciu dniach). 

Ponieważ miałem wyjechać do Wrocła- 
wia w sprawach służbowych za parę dni, 


a zależało mi na szybkim doręczeniu go-: 
tówki, wysłałem również dnia 2 bm.| 
2.600 zł. z tego samego Urzędu przekazem | 


telegraficznym Nr. nad. 224. 


godzinach, tj. dn. 6 bm. godz. 12. 

Dnia 15 bm. (czwartek) wysłałem prze 
kaz telegr. pilny na kwotę 2.500 zł. z 
Warszawy do Wrocławia, który został do- 
ręczony w poniedziałek, dnia 19 bm. rów- 
nież po 112 godzinach, tj. w czasie, w 
którym człowiek może przejść tę prze- 
strzeń. 

„Jestem w posiadaniu dowodów nadania 
tych przekazów i na żądanie mozę je 
okazać. 

Nie jestem pesymistą, lecz opieram się 
na faktach, a tak poważne niedociągnię- 
cia, może z winy tylko jednego człowie- 
ka, nie powinny szarpać opinii tak powa- 
żnej i cenionej instytucji w państwie, jak 


Przyjechałem do Wrocławia dnia 6 bm. j poczta. 


i dowiedziałem się, że pieniądze jeszcze 
nie nadeszły. Doręczone zostały po 112 


Marian Tychowski 


Podróż nad morze 


Nad morze! Jedziemy na 2 tygodnie 
wypocząć po rocznej, a niektórzy nawet 
po półtora rocznej pracy wśród gruzów 
i ruin Warszawy. Jedziemy nad polskie 
morze, nabrać sił, zdrowia i poznać swo- 
je własne wybrzeże. 

Otrzymujemy więc z Rady Związków 
Zawodowych skierowanie do Koszalina, 
w nawiasie — Horzewo. 

Pełni zapału, pędzimy na dworzec, a 
nasłuchawszy się o przepełnionych pocią- 
gach, prosimy o bilety na pośpieszny po- 
ciąg. 


— Nie wolno — powiada kasa. 

— My dopłactimy gotówką różnicę. 

— Nie wolno! 

Ale to fraszka. Przecież jedziemy nad 
morze, tam wypoczniemy! Lokujemy się 
jakoś w Warszawie na ławkach, wszak 
podróż do pierwszej przesiadki trwać bę- 
dzie... 14 godzin. 

Rzeczywiście na następnych stacjach 
tłok niesamowity, pasażerowie wchodzą 
oknami. 

Pierwsza przesiadka Starogród. To już 
Pomorze Zachodnie. Inny świat i ludzie 
trochę inni. Czekając na pociąg do Kosza 
lina 8 godzin (podróż trwa 4 godziny), 
zwiedzamy miasteczko, a właściwie jego 
ruiny. Na ich tle budzi podziw wykona- 
ny artystycznie pomnik ku czei poległych 
żołnierzy radzieckich. 

Koszalin — koniec podróży. Nie. Po- 
czątek zabawy w ciuciubabkę. Jesteśmy 
po raz pierwszy w Koszalinie i szukamy 
ulicy Matejki. Nikt nie wie, nawet mili- 
cjant pełniący służbę. Ktoś z nas mówi: 

— A może wrócić dą Warszawy i od 
warszawiaków dowiedzieć się: jak dojść 
w Koszalinie na ul. Matejki? 

Jest — znaleźliśmy sami. Zmęczeni, 


W błogim przekonaniu, że Już jesteśmy 
prawie na miejscu, idziemy na stację, 
prosząc o bilet do Horzewa. Ogólne zdzi- 
wienie: takiej miejscowości nie znamy. 
Możecie wykupić bilety do Wysokiej, a 
zresztą od czego język. Bilety naturalnie 
trzeba wykupić, bo skierowanie było tyl- 
ko do Koszalina. 

No i teraz zaczyna się podróż w nie- 
znane. Na każdej stacji pytanie, gdzie to 
Horzewo, coraz bardziej się denerwuje- 
my, bo to zaczyna wyglądać na niesma- 


|czny żart z pracowników jadących na 


wypoczynek. Po trzech przesiadkach, po 
przypadkowym  dowiedzeniu się, że to 
zapewno Horst, 3-go dnia wieczorem jes- 


jteśmy na miejscu. Jesteśmy w uszczuplo- 


nym gronie, bo część osób odpadła w 


|„przedbiegu” i wycofała się do Warsza- 


wy. 
| Jesteśmy nad morzem! Tego dnia bu- 
irzliwe, jak zresztą prawie przez cały czas 
„pobytu. Tym niemniej tajemnicze, potęż- 
ine, zielone, złote lub szare. Wszelkie u- 


dręki znikają, człowiek ze swymi kłopo- 
tami czuje się małym i mizernym wobec 
jego potęgi. Nic to, że w nowoorganizu- 
jącym się pensjonacie otrzymujemy gorz- 
ką czarną kawę i czarny chleb rano i 
'wieczorem, że ani razu nie otrzymaliśmy 
ryb, że obiadów jeść nie mogliśmy z po- 


lwodu. jakości i złego przyrządzenia, że 


w pokoikach myszy łaziły po łóżkach, 
że Dyrekcja nie dała nam żadnych roz- 
rywek, że pieniądze nadane w Warsza- 
wie, otrzymało się po 12 dniach, Że... ale 
dosyć! Wszystkie braki odpłacało nam 
morze, kochane morze! 

Jedna rada tylko dla... Rady Związków 
Zawodowych i Dyrekcji Uzdrowisk. Po- 


głodni, brudni (drugi dzień podróży), lo- myśleć trochę i o urlopowiczach, dajcie 
kujemy się w łóżkach, bo tylko to nam im wskazówki, jak dojechać, co z sobą 
dała Dyrekcja Uzdrowisk w osobie sta- Wziąć, nie dopuścić, by z 14-dniowego ur- 
rego woźnego. Jutro o 6.30 odjazd do lopu na podróż trzeba było tracić 5 dni! 
Horzewa. i i 8. 0. 


prześcieradłowego. 
Tak wreda zarządzenie, a jak wygląda 
anie 

Firma „Edward Zipser i Syn“ pod zarzą- 
dem państwowym (łabryka sukna w Miku- 
szowicach), donosi w tej sprawie: „Na sku- 
tek porodów u kilku żon, których mężowie 
pracują, kierownictwo firmy zwróciło się do 
Wydz. Aprow. w Bielsku o przydział wyżej 
wymienione wyprawki. Otóż otrzymali oni na 
każde dziecko po 2 kaftaniki, ale z ostrej, 
nie nadającej się do noszenia przez maleńkie 
idziecko wełny oraz po jednym sweterku z 
|wełny drzewnej, wielkości przynajmniej na 
j3-letnie dziecko. To wszystko! Oczywiście, 
‘rodzice wcale tego nie przyjęli rozumując lo- 
|gicznie, że na rynek z tym nie pójdą, a dla 
|noworodka się nie nadaje". 

Jeszcze „lepiej“ przedstawia się ta sprawa 
w Białej Krakowskiej, gdzie na pismo firmy 
„Szneja” pod zarządem państwowym, otrzy- 
mano odpowiedź Starostwa w Białej (Ref. 
Aprow. i Handlu), wyjaśniającą, że Urząd 
Wojewódzki pismem z dnia 2.7.1946 roku 
L. VI/6/296/9334 - 46 wyjaśnia, iż wyprawka- 
mi dziecinnymi nie dysponuje. 

Powyższe podaję do wiadomości Pow. Kom. 
Robotniczych w Białeł Krakowskiej aby po- 
budzić odpowiednie czynniki do czujności 
nad tą sprawą. Wyprawłd muszą być na czas 
4 w takiej jakości, jaka jest przeznaczona 
przepisami Min, Przemysłu. 


w 


Projekt del:retu 


w sprawie przemysłu lołniczego 


Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów za 
twierdził projekt dekretu o utworzeniu Pań 
sbwowej „Rady Przemysłu Lotniczego, do 
której zadań należałoby: ustalenie produkcji 


lotniczej krajowej i licencyjnej, określenie 
zakresn produkcji krajowej i planu zaku- 
pów zagranicznych oraz nadawanie kierun- 


ku pracom badawczym Instytutu Technicz= 
nego Lotnictwa. i 
W skład tej Rady wejdą przedstawiciele 
zainteresowanych resortów: Obrony Naro- 
dowej, Przemysłu, Komunikacji, Oświaty 0* 
raz delegaci Centralnego Urzędu Planowania, ' 


Więcej pasażerów jak w 1938 r. 
przewiozły w lipcu P.K.P. 


W ruchu pasażerskim PKP przewiozły w jeły w porównaniu do miesiąca czerwca a 
miesiącu lipcu ogółem 20.174,513 podróżnych | 134.085,861 zł, czyli o 21,5%, 
(bez repatriantów i przesiedleńców), W sto-| W ruchu towarowym naładowano 335.447 
sunku do przewozów g czerwca bież. roku |wagonów towarowych; wpływy za przewozy 
(17.642.830) przewieziono w lipcu o 2.531.683 | towarowe wyniosły 580.593.160 zł (w czerwcu 


osoby więcej, co stanowi wzrost ok. 14'h, |433.624.775 zł). 


przekraczając przeciętną miesięczną z 1938 r, 


Przewieziono węgla w lipcu na PKP ogó- 


o 1.174000 przy 40". przedwojennej ilości |łem 3.212810 ton, w tej liczbie dla potrzeb 


PKP 487.326, dla przemysłu 1.203.353, na ekg- 


Wpływy za przewóz osób 1 bagażu w Mp- |port drogą lądową i morską 1.522.141 ton. 


cu wyniosły 759.380.649 zł. Wpływy wzro- 


Stypendia Związku Inwalidów 
dla Inwalidów 


Zarząd 


Zw. Inwalidów Wojennych Związku składać podania z następującymi 


Główny 
R. P, (Warszawa, ul. Estońska nr 8) poda- | załącznikami: 


je do wiadomości inwalidom 


wojennym 


a) zaświadczenie uczelni stwierdzające, że 


łeztałcącym się na wyższych uczelniach, w | ubiegający się o stypendium jest słuchaczem 
szkołach średnich, ogólnokształcących i śred- |i nie korzysta dotychczas ze stypendium, a 
mich zawodowych, że na rok azkolny 1946/47 | jeśli pobiera, to w jakiej wysokości; 

przyznanych zostało 1.000 stypendiów w wy-| b) zaświadczenie władz administracyjnych 


solkości 3.000 zł miesięcznie, 
Ubiegający się inwalidzi wojenni © sty- 


o stanie majątkowym; 
e) zaświadczenie, stwierdzające tytuł uprzy 


pendium z Zarządu Głównego ZIW R. P. |wilejowania (poświadczone odpisy dokumen. 
winni za pośrednictwem miejscowych kół {tów inwalidzkich). 


Nowy iani przydział! 
środków leczniczych 


Jak się dowiadujemy jeszcze w tym 
tygodniu nastąpi rozdział (podob- 
i poprzednio specyfików z 

leków zakupionych od 
władz szwedzkich. Są to nastepujace 
środki: aspiryna, luminal, kwas bor- 


nie, j 
UNRRA), 


ny, olejek miętowy, mentol i sulfatia- 

sol. Środki te będzie można kupo- 

wać bez ograniczeń. 
Rozprowadzeniem ich, dla zacho- 


Samochody dla 


Centralny Urząd Planowania przystąpi do 
opracowywania rozdzielnika na samochody 
dla firm prywatnych z demobilu, nadcho- 
dzącego z Francji. Koszt samochodu z de- 


mobilu kanadyjskiego 8—12 kołowego o noś 


wania jednakowych w całym kraju cen 
zajmie się P.C.H. 

Ceny ustalone zostaną przez Na- 
czelną Izbę Aptekarską w porozumie- 
nią z Min. Zdrowia. 

ozprowadzenie powyższych arty- 
kułów sptekarskich powinno się przy 
czynić się do ok. 10 procentowej ob- 
niżki ich dotychczasowych cen na wol 
nym rynku. (ap). 


firm prywatnych 


ności 8 do 12 ton, stopień zużycia 30 do 50 
proc., lecz w dobrym stanie, wynosi 45—60 
tys. zł. Samochody produkcji krajowej — 
czterokołowe, o nośności 3 tonny, cena 90 
tys. zł., loco Starachowice. 


Brud i niechlujstwo piekarzy 


trudniących się nielegalnym wypiekiem 


Szereg nielegalnych i niezarejestrowanych 
piekarni, głównie podwarszawskich zajmu- 
je się dostarczaniem na wolny rynek białe- 
go pieczywa, które następnie jest sprzedawa- 
ne na ulicach miasta. Pieczywo to umieszcza 
ne jest w koszach i wystawiane na kurs u- 


WALNE ZEBRANIE OMTUR 
W OSTROWIE 


Pow. Komitet OMTUR w Ostrowie zawia- 
damia, że w dniu 7 września rb., o godz. 19 
odbędzie się walne zebranie Pow. Komitetu 
OMTUR w świetlicy własnej przy ul. Kole- 
jowej 24-b. 

Punktualne przybycie wszystkich 
obowiązk 


owe, 


członków 


. Z dniem 1 wrzesnia 
List 5 zł. — pocztówka 3 zł. 


Podwyżka taryfy pocztowej, e której syg- 
nalizowaliśmy wyniesie: list zwykły 5 zł, 
karta pocztowa 3 zł, Hst zagraniczny 10 zł, 
karta pocztcwa zagraniczna 6 zł. 

Paczki o wadze 1 kg, 8 kg, 5 kg, 10 kg, 
15 kg I 20 kg przesyłane na odległość do 100 
km, będą kosztowały 10, 15, 20, 30, 35 1 45 
zł. Odpowiednio zostają podwyższone opla- 
ty za dalsze odległości. 

Opłała za przekaz pocztowy do 50 zł wy- 


ZJAZD B. POWSTAŃCÓW WLKP. 

W Bydgoszczy odbyło się poświęcenie 
grobu Nieznanego Powstańca  Wielkopul- 
skiego, połączone z poświęceniem szłanda- 
ru i Zjazdem Związ. Powstańców Wielko- 
polskich. 


WCIĄŻ GROŻNE NIEBEZPIECZEŃSTWO 
NIEMIECKIE 


W. Katowicach odbyła się odprawa pre- 
zesów i sekretarzy kół i obwodów Polskie- 
go Związku Zachodniego okręgu śląsko-dą- 
browskiego, na której uchwalono powołać 
do życia komitety do zwalczania pozosta- 
łości niemczyzny, demaskowania Niemców 
ukrywających się przed władzami i repa- 
triacją c'az tych, którym udało się prze- 


niesie 6 zł; do 100 zł — 9 zł; od 100 — 500 
zł — 15 zł itd. 

Opłata za wyraz zwykłego telegramu zo- 
staje podwyższona na 8 zł. Za telegramy pil- 
ne opłata dwukrotnie wyższa. 

Abonament telefonu w Warszawie 390 zł 
miesłęcznie oraz po 2 zł za każdą rozmowę. 
Opłata wstępna za zainstałowanie telefonu 
— 4.000 zł. Opłaty za rozmowy międzymia- 
stowe podwyższono © 50 — 100 proc. zależ- 
nie od odległości. 


niknąć w szeregi społeczeństwa polskiego. 
Dla uintensywnienia prac PZZ przepro- 

wadzać będzie kursy dła działaczy związko- 

wych z zadaniem uświadomienia członków 

w sprawach jednolitej polityki repoloniza- 

cyjnej. 

GRANATOWI POLICJANCI SKAZANI NA 

ŚMIERĆ 


Specjalny Sąd Karny w Krakowie skazał 
na karę śmierci Mieczysława Krawczyka i 
Ludwika Słomińskiego, b. granatowych po- 
licjantów, którzy w czasie okupacji zastrze- 
lili w Krzebieczanach k. Wieliczki dwie u- 
krywające się Zydówki z dzieckiem i zrabo- 
wali ich mienie. 


liczny, wędruje przez szereg brudnych rąk 
„dla próby“ przez przechodniów. Zanim jed 
nak pieczywo dostanie się do rąk sprzedaw= 
ców zbiera już brud i bakterie na podłodze 
piekarni. i 

Piekarnie nielegalne są z zasady brudne i 
nięchlujnie utrzymane. Pracujący w nocy 
mimo zakazu piekarze i chłopcy śpią naprze 
mian prawie zawsze na skrzyni, na której 
wyrabia się ciasto. „Zmiotki* uprząta się 
dopiero po zakończonym wypieku. Wśród 
tych zmiotek rozrzucone są upieczone bułki, 

W 90 proc. pieczywa bywa brak 5 — 20 
dk. na kilogramie wagi. 


CRORO W WA DORA WA TZ EZ TERYT TE TC-TENWISKG 
Jubileusz 


Szkoły Budowy Maszyn 
w Grudziądzu 


W dniach 12 I 13 października br. obcho= 
dzony będzie jubileusz Ż5-lecia istnienia 
Państwowej Szkoły Budowy Maszyn w Gru- 
dziądzu. Projektowany jest zjazd ogólnopol- 
ski. 

Absolwenci tej szkoły proszeni są o po- 
danie swoich adresów oraz zgłaszanie u= 
czestnictwa. Zgłoszenia przyjmuje kol. Szu- 
mowski Leon, Grudziądz, ul. Chełmińska 57. 


Kursy dla członków 
Rad Zakładowych 


Powiatowa Rada Związków Zawodowych 
we Włocławku zorganizowała 10-dniowe kur 
sy dla członków Rad Zakładowych ze wszyst 
kich miejscowych zakładów pracy. Kursy 
mają na celu podniesienie poziomu wiedzy 
fachowej i społeczno = politycznej przedsta= 
wicieli Rad Zakładowych. W kursach wzię= 
ło udział około 200 osób. 


Wojnę myszom 
wypowiedziało woj. gdańskie 


„Walkę z płagą mysz podjęła Stacja Ochro 
ny Roślin Gdańskiej Izby Rolniczej, Miano- 
wicie poczyniono już starania w Minister- 
stwie Rolnictwa i Reform Rolnych o uzyska 
nie około 2 mil. zł. na zakup trucizn (fosfe= 
rek cynku) oraz techniczne przeprowadze= 
nie walki chemicznej. Teren porażony wy= 
nosi 250.000 ha użytków rolnych w pow. 
Gdańsk, Elbląg, Malbork, Sztum i Kwidzyń, 
na co trzeba 500.000 kg. zatrutej pszenicy i 
ok. 10.000 kg. fosforku cynku lub środków 
arsenowych. 

Walkę chemiczną przeprowadzi się w cza 
sie najdogodniejszym, tj. w drugiej połowie 
wrz. śnia, i 
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ZYCIE GOSPODARCZ ENiebawem zostaną stworzone 


Plany gospodarcze i organizacyjne 


Związku Samopomocy Chłopskiej 


4) Odnośnie odbudowy wsi uchwa- | sprz 


Na trzecim plenarnym posiedzeniu 
Zarządu Głównego Zw. Samopomocy 
Chłopskiej wygłosił referat wiceprezes 
Zarz. Gł Ch. ob. Cieślak. 

W referacie swym ob. Cieślak po- 
ruszył trzy sprawy: 

1) analizę pracy organiz. Z.S.Ch., 
_ J2) ustalenie obecnej sytuacji gospo- 

„, darczej rolnictwa w Polsce, 

3) tezy Związku Samopomocy Chło- 
pskiej w związku z planem inwesty- 
cyjnym, jaki wejdzie w życie z dniem 
1 stycznia 1947 roku. + 

Analizując pracę organizacyjną Z.S. 
Chł., ob. Cieślak podkreśla między in- 
nymi trzy dziedziny tej pracy: 1) spół- 
dzielczość, 2) organizacja życia gospo- 
darczego wsi i 3) obronę interesów 
chłopskich. 

Referent, wspominając o histotycze 
nym osiągnięciu reformy rolnej, nó- 
wi, że przed Związkiem Samopomocy 
Chłopskiej stoi następny etap organi- 
zacji zawodowej rolników w Polsce. 

Ten następny etap, który stoi przed 
nami i który musimy w najbliższym 
czasie zrealizować, tj. z jednej strony 
wyłączność organizacyjna na wsi, a Z 
drugiej strony coraz - szersze, Coraz 
głębsze zaintercsowanie Związku Sa- 
mopomocy Chłopskiej tymi szczegó- 
łowymi, konkretnymi _ zagadnieniami 
gospodarczymi i organizacyjnymi, 
związanymi z danymi działami upra- 
wy roślin i hodowlą zwierząt. 


JAKA JEST 
SYTUACJA ROLNICTWA 


Następnie mówca zastanawia się 
nad sytuacją rolnictwa w Polsce i do- 
chodzi do wniosku, że są trzy elemen- 
ty, które składają się na dochód go- 
spodarstwa rolnego: 

1) dochód z uprawy zbóż, 

2) dochód z hodowli zwierząt, 

3) dochód z uprawy warzyw i inne. 
Przed wojną, według obliczeń Nau- 
kowego Instytutu w Puławach, 65 
proc. dochodu gospodarstwa chłop- 
skiego wpływało z hodowli zwierząt, 
30 proc: dochodu z gospodarki roślin- 
a S 5 próc, z innych źródeł,  . 

becnie układ dochodu wygląda 
inaczej i dochody z hodowli zwierząt 
wynoszą 30 — 40 proc. Głównym do- 
chodem jest uprawa zbóż, 

Z kolei ob. Cieślak przeprowadza 
porównanie cen attykułów przemysło- 
wych i rolniczych i uważa, że istnieje 
zbyt wielka rozpiętość między tymi 
cenami. W analizie swej wiceprezes 
Cieślak przyjmuje za podstawę ceny 
żyta. Ś 
Przyjmując cenę żyta w Polsce Śre- 
dnio 800 zł. za 100 kg. w sierpniu 
1946 t., powiada: w 1936-37 r. cena 
pługa wynosiła 150 kg. żyta, w 
1937.38—141 kg. Przemysł w akcji 
dla wsi przewiduje dziś pługi w cenie 
151 kg. żyta, co odpowiadałoby.sto- 
sunkom przedwojennym. 

Buty z cholewami w 1937-38 r. ko- 
Sc 252 kg. żyta, a obecnie 1.044 


g. 

Materiały włókiennicze za 10 me- 
trów w 1936-37 r. kosztowały 73 kg. 
żyta, dziś przemysł oferuje po cenie 
175 kg. żyta. 

Nafta za 10 litrów w 1936-37 r. 20 
kg. żyta — w tej chwik 150 kg. 

Z tych liczb widać -—— mówił ob. 
Cieślak — że jeśli ceny żyta miałyby 
się utrzymać na poziomie 800 zł. za 
100 kg., to rolnictwo pracowałoby. ze 


stratą. 
JAK PRZYWRÓCIĆ 
RÓWNOWAGĘ 


Dh przywrócenia równowagi ttze- 
baby albo 1) podwyższyć ceny artyku- 
łów rolnych, albo 2) obniłyć ceny art- 
tykułów przemysłowych. | 

tóry z nich wybrać? Należy wy- 
brać oba. Należy nie dopuścić do zni- 
żki cen żyta poniżej 800 zł. za 100 kg. 
i obniżyć ceny artykułów przemysło- 
wych w takim stosunku, aby to odpo- 
wiadało tej idealnej proporcji, a przy- 
najmniej nie było zbyt rozbieżne. Ta 
obniżka cen dla artykułów przemysło- 


wych wahałaby się pomiędzy 30 a 60 
proc. w zależności od towarów. 

Dalej mówca poruszył sprawę in- 
terwencyjnego skupu zboża oraz 
zmniejszenia zbyt wielkiej różnicy cen 
zboża i chleba i proponuje wyplenić 
pośredników pomi rolnikiem a 
piekarzem i konsumentem. 

WINA MIN. ROLNICTWA , 

W dalszym ciągu swego referatu 
ob. Cieślak zatzuca Min. Rolnictwa, 
że nie potrafiło ustalić szacunku zbio- 
rów i stąd zaplątaliśmy się w różne im 
porty zagraniczne zbóż i w chwili o- 
becnej sprowadzamy do Polski 580 
tys. ton ziarna, a nie mamy wewnęttz- 
nego przekonania, czy sprowadzamy 
potrzebnie, czy słuszne jest sprowa- 
dzanie tak dużej ilości, 

CZEGO CHCEMY? 

Po przeprowadzeniu dowodzenia 0 
słuszności inwestycji w rolnictwie, ob. 
Cieślak dochodzi do wniosku, że 
odpowiedni dochód z gospodarstwa 
chłopskiego, to rozwój oświaty na 
wsi, to wietka liczba młodzieży chłop- 
skiej w miastach — w szkołach niż- 


szych, średnich i wyższych. To stały: 


dopływ fachowych sił do przemysłu 
i odpływ od zajęć rolniczych. Chcemy 
bowiem, aby struktura zawodówa Pol- 
ski uległa zmianie, aby więcej ludno- 
ści pracowało w przemyśle, komuni- 
kacji i zawodach pokrewnych. Ale 
chcemy, aby chłopski syn nie przycho- 
dził do przemysłu, jak żebrak z głodu 
na robotnika niewykwalifikowanego, 
ale żeby przychodził jako fachowiec, 
a takich ludzi najbardziej potrzebuje 
przemysł. 

W planach gospodarczych Zw. Sa- 
mopomocy Chłopskiej — mówi refe- 
fent — nie jest tyłko rolnikiem pań- 
stwa, Jesteśmy organizacją społeczną, 
która wie, czego chce, czuje swoją si- 
łę; jesteśmy organizacją, która współ- 
ganodanr w państwie i organizacją, 

tóra ma ambicję czynnego naprawta- 

nia tego, co jest w państwie złe, gdyż 
zdaje. sobie sprawę, iż .nie wystarczy 
stwierdzić, że jest coś złe, ale trzeba 
zawinąć rękawy i usunąć to zło. 

W/ interesie opłacalności rolnictwa, 
w interesie mas chłopskich domaga- 
my się również wielkiego wysiłku na- 
szych spółdzielni przy rozprowadza- 
niu artykułów przemysłowych. Trze- 
ba raz na zawsze usunąć spekulacyjne 
zyski, dążyć do doprowadzenia arty- 
kułów przemysłowych do rolnika przy 
możliwie najmniejszych kosztach han- 
dlowych. - 

Z drugiej strony Związek Samopo- 
mocy Chłopskiej winien doprowadzić 
i do robotników owoce reform społe- 
cznych, skupując plony wsi i dostar- 
czyć je miastu. 


Nie wdając się w polemikę z wy- 
wodami ob. wiceprezesa Zarządu 
Głównego Związku Opomocy 
Chłopskiej, dorzucimy tylko uwagę, 
że Sytuacja wsi nie będzie wyglądała 
tak kłopotliwie, gdyż podstawą docho 
du rolnika jest nie tylko zboże. 

Gdybyśmy zaś starali się skonfron- 
oae cyfry artykułów przemysłowych 
według cen np. mięsa wieprzowego, 
czy drobiu, to wypadłoby, że w dzi- 
siejszych czasach stroną uprzywilejo- 
waną jest wieś. (Red.). 


Wnioski uchwalone na III plenar- 
ve zebraniu Zarządu Głównego 


Na III plenasnym zebraniu Zarządu 
Głównego Zwi Samopomocy 
Chłopskiej, uchwalona wniosek o prze 
kazanie ośrodków przemysłu rolnego 
(młyny itp.) spółdzielniom Samopo- 
mocy Chłopskiej. ! 

2) Uchwalono wszcząć starania u 
rządu o obniżkę procentu przemia- 
łowego, a otręby oddać rolnikom 
celem wzmożenia hodowli. 

3) Uchwalono starać się o wpro- 
wadzenie do Zarządu Państw. Banku 
Rolnego delegata Z.S.Chł., któty czu- 
wałby interesami kredytowymi 
rolnika. 


Warzyw 


z dostaw UNRRA 


W roku 1946 do dnia 1 lipca otrzy- 
mała Polska w ramach dostaw 
UNRRA następujące ilości nasion: 

Kapusty ok, 21.500 kg, kalafiorów 
ok. 1.450 kg, marchwi ok. 9.000 kg, 
buraków czerwonych ok. 6.000 kg, ò- 
górków ok. 8.700 kg, cebuli ok. 15.000 
kg, brukwi ok. 13.600 kg, kalarepy ok. 
1.900 kg, pasternaku ok. 900 kg, dyni 
ok. 670 kg, pietruszki ok. 1.850 kg. 

Przeważna ilość nadesłanych nasion 
wykorzystana będzie do siewu wio- 


sennego 1947 r. Nasiona późnych ka- 
pust pokryją całkowicie zapotrzebo- 
wanie kraju, odmiany wczesne zosta- 
ną sprowadzone z Danii, 

Poza wyżej wymienionymi nasiona- 
mi otrzymała Polska ok. 200.000 kom- 
pletów nasion, które za zwrotem ko- 
sztów transportu, oraz magazynowa- 
nia przydzielone zostaną ogródkom 
działkowym, ponadto na cele osadni- 
ctwa i dla Przysposobienia Rolnicze- 
go. ; 


lono wszcząć starania o podniesienie 
kredytów, gdyż dotychczasowa suma 
1.930.000.000 jest za mała, a zasada 
budowania na rachunek prywatny ża- 
interesowanego nie jest słuszną. 
Poszkodowani rolnicy przez dzia- 
łania wojenne winni otrzymać odszko- 
dowania. Nadto ceny materiałów bu- 
dowlanych winny być obniżone. 


glełdy zbożewo-towarowe 


W związku ze zniesieniem świad- 
czeń rzeczowych i wpsowadzeniem 
wolnego rynku ziemiopłodami, na 
mocy zarządzenia Ministra Aprewi- 
zacji i Handlu w najbliższym czasie 
powołane zostaną do życia giełdy 
zbożowo-towarowe. Do zadań giełd 


„| będzie należało: 


a) dokonywanie tranżakcji kupna- 
edaży wszelkiego rodzaju zie- 
miopłodami i ich przetworami oraz 
kontrola i rejestrowanie tranzakcji, 

b) stałe notowanie i publikowanie 
cen na ziemiopłody, 

c) ustalanie stamdartów na główne 
rodzaje ziemiopłodów i ich przetwo- 
rów, 


d) rozjemstwo, l 
Giełdy mają być organizowace w 


O współpracę chłopa i robotnika 


W Warszawie odbyła się Ogólno- 
'ktajowa Konferencja Mleczarska. 

Konferencję otworzył mową wstęp- 
ną tow. Żerkowski, prezes „S 3 
po czym ob. dyr. Kaczocha wygłosił 
referat p. t.: „Plan gospodarczy spół- 
dzielczości mleczarsko - jajczarskiej”, 
inż, Wowk: „Stan organizacyjny spół- 
dzielni mleczarskich i ich rola po znie 
sieniu Świadczeń rzeczowych” i dyr. 
Fischer na temat: „Rola i zadania O- 
kręgu w rozwoju mileczarstwa i jaj- 
czarstwa”. 

W/ dyskusji zabrał głos m. in. Ko- 
walski, przedstawiciel KCZZ, który 
zaznaczył, że pomiędzy Okręgarmńi po- 
winno istnieć godne współzawednic- 
two o jak najwyższą sprawność pracy, 
ujawniającą się w wyszukiwaniu najtań 
szego źródła zakupu, uczciwej kalku- 
lacji, szybkiej dostawie i rozprowadza 
niu towaru do szerokich mas ludności 
pracującej na terenie całej Polski. 

Nawiązując do fragmentu przemó- 
wienia Dyrektora Wydziału Mleczar- 
sko - Jajczarskiego „Społem” Kaczo- 
chy, dotyczącego nieprzewidzianej zńi 
żki cen zboża na przednówku roku 
bieżącego ob. Kowalski wyjaśnia, że 
nastąpiła ona skutkiem spekulacji 
czynników żerujących na niedoli lud- 


Józef Goerlich, mistrz w Katowic- 
kiej Fabryce Lamp Górniczych, doko- 
nał wynalazku, który umożliwia unie- 
zależnienie się dostaw zagranicz- 
nych, w dziedzinie nasadek do palni- 
ków przy lampach górniczych. 

Ob. Goerlich skonstruwał odpo- 
wiednią maszynę do produkcji tych na 
sadek, przy czym zamiast drogiego 


40-godzinnego 


ności chłopskiej i mas pracujących. 
Spekulanci skupując zboże w okresie 
podaży chcieli wygórować ceny w ©- 
Rresie przednówka. Przybycie dostaw 
zboża z za obniżyło ceny i po- 
łożyło kres spekulacji. i 

ółdzielezość winna eliminować 
spekulacjg i zbędne pośrednictwo, 
podnoszące ceny. Winna istnieć ścisła 
współpraca i zrozumienie między ro- 
botnikiem i chłopem. W ramach tej 
współpracy spółdzielczość winna za- 
jąć się rozprowadzeniem towarów 
przemysłowych do wsi i artykułów 
rolniczych do miast. 


pierwszym rzędzie w głównych o- 
średkach konsumcji. Do głównych v- 
środków produkcji rolnej zaliczone 
zostały woj.: Poznańsk e, Pomorskie, 
Lubelskie, a do ośrodków konsum- 
oii: Śląsko - Dąbrowskie, Łódzkie, 
Warszawskie, 

Giełdy towarowe podlegać będą 
nadzorowi Ministra Aprowizacji i 
Handlu za pośrednictwem Departa- 
mentu Handlu, 

Komitety organizacyjne giełd, pó. 
zostające pod kierownictwem komisa- 
rzy giełdowych, mianowanych przez 
Ministra Aprowizacji i Handlu, opra- 
cują projekty statutu giełdy i przepi= 
sy regulaminowe., Będą się one poza 
tym zajmowały przyjmowaniem 
członków giełdy, kandydatów na ma 
klerów giełdowych oraz zwoływa- 
niem ogólnych zgromadzeń człon- 
ków giełdy w sposób przewidz any 
statutem, 

Tranzakcje giełdowe posiadać bę* 
dą wyższą moc dowodową wcbec or 
gaców kontrolnych iw związku z 
tym wszystkie instytucje państwowe 
dmieonywać będą zakupów z emiopło 
dów i ich przetworów wyłącznie na 
giełdach. Należy dodać, że obroty 
gieltowe będą korzystać z ulg w po- 
datku obrotowym, 

Wznowienie giełd zbożowo - towa 
rowych przyczyni się niewątpliwie 
do uzdrowiemia stosunków na rynku 
zbożowym przez wyeliminowanie 
zbędnego pośrednictwa craz dopusz- 
czenie do handlu zbożem tylko firm i 
osób, posiadających odpowiednie u* 
prawaienia. 


S$padekcen żywności, odzieży i obuwia 


Wskaźnik cen żywności ebniżył się e 
3 proc. Najsilniej spadły ceny przetwe- 
rów zbożowych i pieczywa o 14 pree., na- 
stępnie nabiału — © 4 prec., ziemioplo- 
dów poza zbożami — © 2,5 prec., cukru— 
o 1 proc. i mięsa o 0,5 proe. Ceny tłusz- 
czów pozostały niezmieniene. 

Wskaźnik cen używek spadł o 14 preoc. 
w wyniku siłnego spadku cen tytoniu o 
29,5 proc. oraz wzrostu herbaty 1 kawy 
prawdziwej o 9,5 proc. 

wskażnik cen artykułów przemysło- 


pomysłu. ; 
Skonstruowana przez Goerlicha ma 
szyna może produkować dziennie 800 
nasadek. Za wynalazek otrzymał on 
specjalną premię pieniężną od Central 
nego Zarządu Przemysłu Węglowego. 


tygodnia pracy 


domagają się Anglicy 


Stowarzyszenie pracodawców przemysłu 
technicznego, okręgu Manchester obrado- 
wało w dniu 26 sierpnia, celem omówienia 
możliwości wprowadzenia pięciodniowego ty 
godnia pracy. Podobne zebrania odbywają 
się w całej Anglii i wreszcie sprawa ta bę- 
dzię przedmiołem obrad rady przemysło- 
wców angielskich z reprezentantami Związ= 
ków Zawodowych. 

Ogólnie spodziewają się, że pracodawcy 


Ważny krok naprzód 


zgodzą się na wprowadzenie 5 dniowego ty- 
godnia pracy, ałe nie zgodzą się na zmniej- 
szenie ilości godzin pracy z obowiązujących 
dziś 47 godzin na 40, ce jest celem robotni- 
ków. i 

Stawki płac i ceny pracy akordowej za- 
chowały by dotychczasową wysokość. 

Pracodawcy wysuwają koncepeję 46 go- 
dzinnego tygodnia praey. 


Mechanizacja naszego rolnictwa 


Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rolnych 
powołało Komitet Mechanizacji Ronictwa. w 
zakres prac Komitetu wchodzi opracowy- 
wanie planu Ministerstwa Rolnictwa i Rè- 
form Rolnych w dziedzinie mechanizacji 
rolnictwa, ponadto opiniowanie lub opraco- 
wywanie: 

1) Zapotrzebowań rolnictwa na maszyny 
j narzędzia rolnicze w związku z przebudo- 
wą ustroju rolnego i kierunkami produkcji 
rolnej. 

2) Kierunków, kolejności, rozmiarów pro- 
dukcji i przywozu narzędzi, maszyn i urzą- 
dzeń technicznych, przeznaczonych dla róż- 
nych gospodarstw wiejskich. 

BTA KEY TPR ZOZ PATRONA 


Europejska organizacja 
węglowa 


Europejska organizacja węglowa obejmu- 
je 17 krajów: Belgia, Czechosłowacja, Da- 
nia, Finlandia, Francja, Grecja, Włochy, Lu 
ksemburg, Holandia, Norwegia, Portugalia, 
Polska, Szwajcaria, Szwecja, Turcja, Wiel- 
ka Brytania i Stany Zjednoczone. 


Polska przystąpiła do wspomnianej orga- 
nizacji w marcu br. Przystąpienie polskiego 
przemysłu węglowego do europejskiej Orga- 
nizącji rozszerzyło wpływy tej organizacji 
na wschódnio ~ europejskie pola węglowe, 
które w najbliższych latach odegrają wielką 
rolą w odbudowie życia ekonomicznego Eu- 
ropy. 

Ostatnio do Eurepejskiej Org. Węglowej 
przystąpiła Czechosłowacja. 


| 


8) ©rganizacyjnych form użytkowania 
technicznych urządzeń, maszyn itp. 

4) Zagadnień cen narzędzi i maszyn rol- 
niczych, 

5) Zagadnień siły pociągowej zwierzęcej, 
mechanióznej, elektrycznej i powietrznej. 

6) Wykorzystania maszyn, pozostałych 
po gospodarstwach większych. 

7) Elektryfikacji wsi. 

8) Popularyzacji zagadnień mechanizowa- 
nia rolnietwa. j 

9) Wniosków dla Polskiego Kemitetu Nor- 
malizacji. 

W skład Komitetu wchodzą powełani 
przez Ministerstwo Relnictwa i Reform Rol- 
nych przedstawiciele nauki i praktyki rolni- 
czej oraz zainteresowanych instytucji pań- 
stwowych. 


wne ©) aw 


Racjonowanie chleba 
dało rezultaty 


Brytyjski minister wyżywienia oświad- 
czył, że w ciągu ostatnich trzech tygodni 
racjonowania chleba W. Brytania oszczę- 
dziła 109.000 ton mąki. W porównaniu z 
przewidywanymi 7 proc. liczba ta jest 
bardzo wysoka, bo stanowi aż 38 proc. 
W najbliższych kilku tygedniach będzie 
się można daleko lepiej zorientować, ja- 
kie są widoki na przyszłość, jednak że 
już teraz można przewidzieć, że obecny 
system racji ehlebowych pozwoli kraje- 
wi przebrnąć przez niebezpieczny okres 
przednówka, 


wych podniósł się o 6,2 proc. na kutek 
wzrostu cen opału i nafty oraz półfabrye 
katów. 

Ceny opału i nafty wzrosły o 19 proc. 
Ceny węgla podniosły się o 23,5 proc., a 
nafty e 8 proc. 

Wskaźnik cen półfabrykatów zwyżko- 
wał o 5 proc. Najsilniejszemu wzrostowi 
uległy ceny drewna  obrobionego o 15 
proe., następnie papy — o 10 proc, mi- 
neralnych materiałów budowlanych — © 
5,5 proc., gwożdzi — o 2 proc., papieru— 
o 0,5 proc. Cena blachy cynkowej obni- 
żyła się o 2,5 proc. 

Wskaźnik cen wyrobów gotowych u- 
trzymał się na poziomie niezmienionym 
przy zwyżce cen mydła'o-2 prot, tka 
nin —='6 0,5 proc., urządzeń domowych— 
o 0,5 proc. oraz spadku cen odzieży i © 
buwia e 1 proc. 


Ruch towarowy zradzieckiej 
strefy okupacyjnej 


Obroty towarowe pomiędzy Polską a 
radziecką strefą okupacyjną w Nieme 
czech w ciągu ub. półrocza przedstawia- 


ły się następująco: 

Ogółem przywieziono do Polski ze 
strefy okupacyjnej towarów o wartości 
272.395 tys. zł, w tym soli potasowej za 
196.925 tys. zł, benzyny motorowej syn- 
tetycznej za 40.010 tys. zł. i kauczuku 
syntetycznego za 35.460 tys. zł. 

Wywieziono z Polski do strefy okupa- 
cyjnej towarów o wartości 170.682 tys. 
zł, z czego na węgiel i koks przypada 
kwota 143.754 tys. zł., reszta zaś na ben- 
zol i naftalinę. 


Nowiaki 
gospodarczo -przemysłowe 


30 LOKOMOTYW DLĄ POLSKI 
Statek szwedzki „Pelner* wyładował w 
porcie gdyńskim 19 lokomotyw kolejowych 
z tendrami. Obecnie w drodze do Polski 
znajduje się angielski parowiec „Seafisher*, 
z ładunkiem 11 komplenych lokomotyw z 
tendrami, częściami zapasowymi i narzę« 
dziami. 
WYDOBYCIE RUDY W LIPCU 
Polskie kopalnie rudy żelaznej wydobyły 
w lipcu br. 42.362 t. rud, osiągając 103 proc. 
państw. planu prod. Wydobycie rud żela- 
znych prowadzi się obecnie w 20 kopal- 
niach, a w przygotowaniu do uruchomienia 
znajdują się dalsze 4. 


PRODUKCJA PRZEMYSŁU CYNKOWEGO 
Polski Przemysł Cynkowy osiągnął w 
m-eu lipcu następujące rezultaty: rudy cyn 
ku wydobyto — 56.132 tony, koncentratów 
eynku — 9.859 t, kwasu siarkowego == 
9.143 t, Siarki. — 549 t, cynku — 5.295 tuu 
blachy eynkowej — 2.518 t, ołowiu rafinoe 
wanego — 708 t, kadmu — 9,1 ton. 


PRZEMYSŁ DLA WSI* 

W ramach akcji „Przemysł dla Wsi“, w 
której 20 proc. towarów rezprowadza Pań- 
stwowa Centrala Handl, rozprowadzono 
już przez tę instytucję od 1 bm. towarów 
tekstylnych za 200 mil. zł., 40 wag. naczyń 
emaliowanych i ok. 200 ton artykułów do- 
mowego nżylku, 


WZOROWA PRODUKCJA 

Państw. Fabr. Maszyn Rolniczych w Re- 
szlu woj. olsztyńskiego produkuje obecnie 
sieczkarnie, na zamówienie Centrali Zbyiu 
Maszyn Rolniczych. Wyroby fabr. odznacza 
ją się wyjątkową solidnością i estetyką. Na 
Wystawie Pomorskiej w Bydgoszczy ekspo 
naty te zdobyły liczne dyplomy i nagrouy. 


SET POTEA OOP EZR CROSBY RZASCKOOCZA ANEETA 


40 — czy 85 zl. 
mają kosztować obiady popularne? 


Przebieg akcji wydawania obiadów 
popularnych w restauracjach warszaw 
skich, który zdawał się być sensacją 
dla przeciętnego obywatela — nie 
wskazuje wcale na zbyt duży popyt na 
tego rodzaju posiłki. 

W. restauracjach I-ej klasy, przy 
centralnych arteriach stolicy, gdzie 
dzienny ruch liczy się przeciętnie na 
kilkuset klientów wydawano przez po 
niedziałek i wtorek zaledwie po... kil- 
kanaście obiadów popularnych. Rzecz 
ma się jeszcze gorzej w restauracjach 
o mniejszej frekwencji, gdzie wydawa 
no przez ostatnie dwa dni po kilka o- 
biadów. 

Jest to tym dziwniejsze, że obiady 
te (poza rzadkimi wyjątkami) są na- 
prawdę obfite, smaczne i wiele restau 


dzinach oznaczonych (14 — 16). 

Otóż wielu z doświadczonych ře- 
stauratorów twierdzi, że najpoważ- 
niejszą przyczyną tego pozornie małe- 
go zapotrzebowania na te obiady jest 
pora ich wydawania, która według 
nich i naszej opinii również winna być 
przesunigta co najmniej o 2 godz. póź 
niej. 

Dziwną jest także rzeczą, że wydz. 
finansowy Zarz. Miejskiego nie zwol- 
nił tych obiadów jeszcze o 10 proc. 
podatku konsumcyjnego, a Zw. Zaw. 
Kelnerów waha się ciagle czy zrzec 
się 7 zł. opłaty za obsługe, skutkiem 
czego obiad kosztuje (jeszcze) 85 zł. 

Jak już donosiliśmy sprawa ta zda- 
wała się być przesądzona i obiad miał 
kosztować 70 zł. 


tacji wydaje je długo jeszcze po go- O cóż więc jeszcze chodzi? (ap). 


Czy to była kradzież? 
Ekspedientka na ławie oskarżonych 


Na ławie oskarżonych w Sądzie Olręgo- |dzić uczciwość Cancygierowej — czy pienłą- 


wym w Warszawie zasiadła Zofia Wianew- 
aka, ekspedientka ze sklepu Spółdzielni Spo- 
żywców, pod zarzutem usiłowania kradzieży 
400 zł. z kasy sklepu. 

W dniu 14 marca rb. Zofia Wianeweka wy 
jęła z szuflady 400 zł. nie zauważtywszy, że 
patrzy na nią kierowniczka eklepu, Cancyge- 
rowa. Zaekóczona upuściła pieniądze na po- 
dłogę. Kierowniczka sklepu zażądała wyjaś- 
nień. Wianewska odpowiedziała, że to był z 
jej strony trick, Chciała w ten eposób epraw- 


dze podniesione z podłogi weźmie na swój 
użytek, czy też włoży do kasy, Wianeweka 
prosiła jednak, aby o fakcie tym Cancyfie- 
rowa, nie zawiadamiała kierownika Żylaka. 

Mimo to eprawę przekazano milicji, która 
nadała bieg eprawie. Na przewodzie eądo- 
wym Wianewska podtrzymywała ewoje ze- 
znamia, złożone w śledztwie, nie przyznając 
się do winy, 

Sąd ekazał ją na rok więzienia z zawiesze- 
niem wykonania kary na 2 lata, (cz). 


jarrzawy 
KONTROLA BILETÓW 
AUTOBUSOWYCH 
Jak wiadomo, bilety do autobusów MZK 
kupuje się przy weiadaniu, kontrola zaś bi- 


letów odbywa się przy wysiadaniu. 
Ponieważ inny eposób tej kontroli, re 


ZDIÓREA ORMO 


Dzis, w środę, zbierają się: PMS (Ząbkow 
ska 27) godz. 16.10, Rzeźnia (Sierakowskiego 
2/4) godz. 15, XI kom. M. O. (AL. Jerozolim= 


skie 48) go *. 17, MZK Wola I grupa godz. 
10 rano, MZK Wola JI grupa (Młymarska 2) 


godz. 16, XIV kom. M. O. (Wileńska 11) | eźledów technicznych nie jest możliwy, pa- 
godz. 17, XVI kom. M. O. (Wiktorska 8) | eee powinni zachowywać bilety przez 
godz. 17, „Koło” XXII kom. M. O. Wyod= 


rębniony pluton KOŁO (ul. Obozowa 85 — |kontroli przy wysiadaniu, 
Posterunek) zbiórka każdej środy o godz. 16, 
XXIV kom, M. O. (Tykocińska 32/34) godz. Pociąg szkolny 

17, XXV kom. M. O. (Siadzibna 27) godz. 18, d F leń; 
VI kom. M. O. (Grójecka 32) godz. 17.30, o raienicy 


Wyodrębniona grupa Filtry (Stacja Filtry — 
Koszykowa 81) godz. 15. 


MUZEUM NARODOWE ZAMKNIĘTE 
DO 1 WRZEŚNIA 
Dyrekcja Muzeum Narodowego w Warsza- 
wie zawiadamia, że zostały zamknięte wy- 
stawy grafiki, rysunków 4 akwarel artystów 
Związku Radzieckiego oraz odbudowy mo- 


Czyniac zadość życzeniom uczącej 


się młodzieży, a w szczególności ucz-| * 


niom“ Liceum i A anari juw r Faleni- 
cy — Warszawska Dyrekcja PKP — z 
dniem 7 października b. r. wprowa- 
dza pociąg do Falenicy — wychodzą- 
cy z dworca Warszawa — Wschodnia 
o godz. 7.40. (Rs)) 


etu Poniatowskiego. 
Do dnia 1 września Muzeum Narodowe bę- 
dzie zamknięte dla zwiedzających 


ODCZYT U ELEKTRYKÓW AZIS 
Sekcja Telekomunikacyjna Stowarzyszenia | Z dniem 7 października otrzyma 
Elektryków Polskich urządza we wtorek, dn. Grodzisk nowe połączenie z Warsza- 
3 września rb., o godz. 16 w gmachu Urzę- | wą. Odjazd pociągu o godz. 17.40 z 
du Telekomunikacyjnego Przy ul. Nowogrodz | dworca Warszawa — Główna. Po- 
kiej 45 (róg Poznańskiej), III piętro, zebra- | wrót godz. 18.48. (Rs). 


nie odczytowe, na którym dr inż, Witold No- 
Zjazd b. wychowanek 


wicki wygłosi odczyt pt. „Plan nowej kablo- 
gimnazjum 


wej sieci telekomunikacyjnej w Europie", 
RAJA POA SRAD AEEA E NAR 
53 im. J.Kowalczykówny iJ. Jawurkówny 
Dnia 25-go bm. odbył się w Warszawie w 
7 


lokalu gimn. im. Curie-Skłodowskiej (Obroń 
ców 31), zjazd byłych wychowanek gimna= 

WARSZAWA 

MARSZAŁKOWSKA 8 


Nowy pociąg 
do Grodziska 


zjum im. Jadwigi Kowalczykówny, 

Obrady miały na celu organizację i na- 
kreślenie planu działania koła byłych wy- 
chowanek, którego zarządy znajdują się w 
| Warszawie, Łodzi | Krakowie oraz wydanie 
księgi pamiątkowej szkoły, do której groma- 
dzi się materiał, Omawiane były również mo 
| żliwości wskrzeszenia gimnazjum, jako miej 
skiego lub państwowego, imienia Jadwigi 
Kowalczykówny i Jadwigi Jawurkówny. i 
i Następny zjazd został wyznaczony na 
kleje, gips, materialy ECA e a= ba AIN 

budowlane 1531 lokalu. 


ERIEN: ZE D N PAT TKS ROTY ORAZ ATOS TAT OE ESAE PROT IETS REES, 
zawiadsomienienie o przetargu 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Łodzi, Wydział Drogowy, ogłasza prże* 
targ publiczny na remont warsztatów i hali parowozowej na st, Łódź—Kaliska. 

Otwarcie ofert odbędzie się w Wydziale Drogowym Dyrekcji dnia 4 września 1946 r. 
o godz. 10-ej. 

Wadium w wysokości 1 proc. oferowanej sumy należy opłacić w Kasie Dyrekcyj- 
nej, a kwit załączyć do oferty przetargowej. 

Ślepe kosztorysy, warunki składania ofert i wszelkie informacje można otrzymać 
w Wydziale Drogowym, pokój Nr. 357. 

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru ofert lub unieważnienia przetargu bez po- 
dania powodu. 1532 


WYKWINTNA BIŻUTERIA, BRYLANTY, 
ZEGARKI, STARE SREBRA, ZASTAWY 
SREBRNE I PLATEROWANE, 
KRYSZTAŁY % W X< RYNGRAFY 


Kit miniowy i zwykły, 


$. Witkowski 


Trębacka 10 


Ogłoszenie 


' Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Warszawie — Wydział Drogowy, ttlica 
Wileńska Nr 2/4, poszikuje inżynierów oraz inżynierów  mierniczych,  geometrów 
i techników pomiarowych, a także pracowników biurowych, którzy potrzebni są do 
robót inwestycyjnych i odbudowy torów, budynków i urządzeń kolejowych. 
Kandydaci proszeni są o zgłaszanie się do Wydziału Drogowego, pod wskażanym 
wyżej adresem, celem omówienia warunków pracy, wynagrodzenia i przyjęcia ich do 
służby kolejowej. żre 


CENY OGŁOSZEN; 


Ogłoszenia drobne handlowe po 10 żł za wyraz. Poszukiwania rodzin, pracy I zguby 

po 3 żł zu wyraz Reklamowe 1 mm szerokości 1 szpalta po 25 zł W tekście redak* 

cyjnym 40 zł Tłustym drukiem 100% drożej W numerach niedzielnych 50% drożef. 
Ža terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

| Eoin aeae. 
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W recznicę zgonu 


Marii Przybylko-Potockiej 


Znakomita artystka Teatru Polskiego w 
Warszawie Maria Przybyłko-Potocka, która 
w czasie powstania przebywała w dzielnicy 
mokotowskiej, została podczas jednego z ata 
ków ciężko ranna. Przewieziona do szpitala 
wojskowego zmarła wskutek odniesionych 
ran. Ciało artystki zostało pochowane na 
prowizorycznym cmentarzu wojskowym w 


Dzięki przypadkowi 
bracia spotkają się w więzieniu 


Zdzisław i Wiesław Kurkiewiczowie do- 
konali w grudniu r. ub. napadu na kupca 
x Poznania Dybnaka. Uzbrojeni w broń au* 
tomatyczną, weszli do mieszkania i po ster- 
roryzowaniu obecnych zabrał Dybakowi 150 
tys. zł. (przeznaczone na zakup kapusty), 
oraz złoty zegarek firmy „Omega“, 

Zdzisława Kurkiewicza na drugi dzień po 
napadzie aresztowano, natomiast braciszek 
jego, Wiesław, zbiegł, Zdzisław Kurkiewicz 
został skazany przez sąd doraźny w kwiet- 
niu b. r. na 15 lat więzienia. 

Wczoraj żaś toczyła się sprawa przeciwko 
Wiesławowi Kurkiewiczowi, którego aresz= 
towano pod Kołobrzegiem. Na ślad jego tra- 
fiono w oryginalny sposób, mianowicie Kur- 


Pijany 


zamordował dwóch swych kolegów 


Jerzy Zakrzewski wracając w dniu 8=ym 
maja po sutej libacji imieninowej wstąpił 
do restauracji na ul, Grochowskiej. Tutaj po 
mal mocno „podpitych* i strzelających na 
vivat Gregorkiewicza, Strzałkowskiego i Zy= 
glińskiego. Całe towarzystwo wypiło jeszcze 
pół litra wódki, po czym wyszło na poszu- 
kiwanie innych restauracji. Z powodu spó- 
żnionej pory wszystkie zakłady gasirono- 
miezne były już zamknięte, wobec czego Zy- 
gliński zaprosił całą wesołą kompanię do 
swego szwagra Wiewiołka, 

Na podwórzu Zakrzewski zmienecka wy- 
ciągnął rewolwer i oddał kilka strzałów do 
swych towarzyszy. Zygliński został raniony 
w kark, Gregorkiewicz I Strzałkowski odnie- 
i rany głowy. Po godzinie obaj zmarli. 


Zabójca twierdzi, if zamordowani mieli 


cały czas jazdy i okazywać je na żądanie | wobec niego wrogie zamiary. Na podwórzu 


coś między sobą szepiali, po czym Gregorkie 
wiar nagle wykonał gwałtowny ruch, jakby 
sięgnł po broń. Zakrzewski strzelnjąc działał 
w obronie własnej. Po oświadczeniu bie- 
głych psychiatrów o zmniejszonej poczytal- 
ności oskarżonego — Sąd Doraźny w War- 


"IZ ZYCIA PARTII 


ZEBRANIE KOŁA PRZY GAZOWNI 

Dnia 28 bm., o godz. 15.30 w lokalu Ga- 
zowni Miejskiej odbędzić się zebranie pra- 
cowników Gazowni, członków Koła PPS, 

Referat pt. „PPS wczoraj i dzić”, wygło- 
6i tow, Sendiak. 

ZEBRANIE KOŁA „ELIBOR* 

Dnia 28 bm., o godz. 16, w lokalu fabrycze 

sa odbędzie się zebranie Koła PPS „Elł- 
ZEBRANIE KOŁA KOLEJARZY 

Dnia 29 bm. o godz. 15.30, odbędzie cię 
zebranie członków Koła Kolejarzy — Towa» 
Towa 1 z referatem „Historia socjalizmu”, 
ZEBRANIE PREZYDIUM PRAGA CENTR. 

Zebranie prezydium dzielnicy Praga Cen* 
tralna PPS odbędzie się w czwartek, dnia 29 
b. m. o goda. 16.350 przy ul. Szwedzkiej 2/4 

Wczoraj w lokalu dzielnicy Mokotów =s 
Mokotowska 51/53 — odbyło się posiedze. 
nie kubu radnych PPS MRN. Zebraniu prze 
wodniczył tow. Ramas. Omawiane sprawy 
związane z najbliższym posiedzeniem MRN, 


—— 


) w RADIO 


Cawarick — 20 sierpnia, 

6.00 Sygnał czasu | pieśń „Kiedy ranne 
wstają zorze”, 6.06 Dziennik poranny, 62$ 
Gimnast, poranna. 6.35 Koncert ork, wojsk 
pod dyr. J. Woynowskiego. 7.30 Powtórzenie 


parku Dreszera, skąd ekshumowano je w ma- 
ju b. r. i przewieziono do katakumb ameh- 
tarza powązkowskiego. : 

W drugą rocznicę tragicznego zgonu wiel- 
klej antystki odbędzie się dnia 20 sierpnia 
b. r. o godz. 10 rano w kościele Św. Krzyża 
nabożeństwo żałobne. 


kiewicz, idąc drogą, prowadził rozmowę ze 
swą żoną, Marią, na temat napadu | skaza- 
nie jego brata Zdzisława. Rozmowę tą pod- 
słuchała idąca za nimi młoda dziewczyna 
i zameldowała o swym podejrzeniu milicji. 
Kurkiewicza pod przybranym już nazwi- 
skiem, Szymański, natychmiast aresztowano. 

Na wczorajszej rozprawie Kurkiewicz do 
winy się przyznał. Sąd zaaplikował mu 15 
lat więzienia, to jest tyle, ile dostał jego ro- 
dzóny brat, `` 

W ten więc sposób, dzięki wymiarowi 
sprawiedliwości, obiecująca rodzinka spotka 
się wkrótce w jednym gmachu więziennym, 
na wspólnych spacerach. (cz) 


E 
+ 


warigai 


sząwie przekazał sprawę do rozpatrzenia w 
trybie zwykłym, 


Dla munduru 
został członkiem SA 


Sąd specjalny w Warszawie rozpatrywał 
spruwę Karola Krygiera, oskarżonego e pray- 
należność do SA. 

Krygier tak w śledztwie, jak I na rozpra- 
wie, nie przyznał się, że był członkiem SA 
i że zapisał się na volkslistę, W krzyżowym 
ogniu pytań załamał się jednak i przyrnał, 
że został obywatelem narodowości niemiec- 
kiej w 1948 r., a namówiła go do tego tona. 


Dalej wyjąkał, że raz przymierzał mundur 


SA, chcąc sprawdzić, czy ješt mu w mim do 
twarzy. Jake ekoliczność łagodzącą poda= 
wał, że gdy przechodził koło orkiestry woj- 
skowej, idącej przed konduktem żałobnym 
naczelnika Arbeitnamtu Geista, został ranny 
odłamkami granatu, rzuconege przez osłon- 
ków organizacji podziemnej. 

Krygiera skazano na 5 lat więzienia oraz 
konfiskatę majątku. (cz) 


najw. wiad. dzien. pór. 8.30 Skrzynka posztne 
kiwania rodzin. 12.06 Dziennik połudn. 12.36 
Pieśni $t. Moniuszki w wyk. A. Witkowskieje 
Kamińskiej. 


by w śmietniku" — pogad. dia dzieci starsa 
14.15 Audycja dla młodziety. 16.00 Dziennik 
popołudniowy. 16.30 Recital foriep. M. Wii 
kowmirskiej. 17.10 Mozaika muzyczne, 18.16 
„Dobrze“, and. Mteracka Wt. Majakowskiego 
18.30 Muzyka frane, 19.00 Nauka przy głośm 
19.30 Audycja słowno-muz, p. t „Kwartety 
Rarumowskiego”*, w oprac Stromengerm 
20.00 Dziennik wieczorny. 20.30 „Nasze ploše 
ni“, w wyk. W. Bregy. 20.45 „Bajki Krys 
łowa”, słuch. w opr. T. Łopalewskiego, 21.00 
Audycja dla Polaków zagr. 21.30 Skrzynką 
poss, rodzin zagram. 22.00 „Pokrrywy nad 
Brdą”. 22.15 Koncert ork. tan. P. R. pod dyr. 
J. Cajmera. 23.00 Ostatnie wlad, dzien. rad. 
kge Skrzynka posz. rodzin ragran. 24.00 
ymn 


TEATRY) 


TEATR POLSKI (ul. Karasia 2) — nie- 
czynny. 


| zawody lotnicze w Polsce 
Aeroklub łódzki zajął pierwsze miejsce 


Na lotnisku w Aleksandrowicach odbyły 
się pierwsze po wojnie zawody lotnicze. W 
zawodach uczestniczyło 24 samoloty z 12-tu 
róznych aeroklubów, które mimo niesprzyja 
jącej pogody przybyły punktualnie o 12 w 
poł. Gdańsk wysłał na zawody 4 załogi, Biel 
sko i Bydgoszcz po 8, Toruń i Poznań po 2, 
a Szczecin, Inowrocław, Krosno, Ostrów po 
1. Lublin i Kraków wysłały po jednym sa- 
molocie poza konkursem. Samolot kielecki 
nie zdołał przebić się przez mgły. W pierw= 


szej konkurencji, w próbie na orientację, któ 
ra polegała na odnalezieniu w terenie sa- 
mochodu i szybowca, nie dopisał tylko jeden 
samolot. W próbie najkrótszego lądowania 
zespołowo I miejsce i puchar wędrowny 
Bielska, zdobył Aeroklub Łódzki (1-sze, 4-te 
i 5-te miejsce), najlepiej przygotowany do 
zawodów, 2-gie miejsce Aeroklub Warszaw= 
ski (pilot Gedymin, obserwator Flach), 3-cie 
miejsce Aeroklub Bielsko = Biała (pil, Jani- 
ca, obs. Kempka). 


Zawody lekkoatletyczne 
w Sierakowie 


Na zakończenie drugiego turnusu obozo= 
wego WF i PW, odbyły się w Sierakowie za 
wody lekkoatletyczne, na których 17-letni 
Nowak (HRS Bydg.) przebiegł 800 m. w cza 
sie 2:02,9, co jest jednym z najlepszych wy- 
ników tegorocznych. 

Wyniki techniczne: 100 m. — 1) Błotny 


K.S. „Radomiak“ Radom 


12,1, 2) Tarsiewicz 12,2; 800 m. — t) Nowak 
2:02,9, 2) Adamowicz 2;07,2; Skok w dal — 
1) Ficek 5,55, 2) Błotny 5,54; Skok wzwyż— 
1) Hudyma 1,57, 2) Tarasiewicz 1,52; Oszczep 
— 1) Staniewicz 40,42, 2) Skarbiński 88,90: 
Sztafeta 4 X 100 — 1) Bydgoszcz — 49,6, 
2) Sanok — 50,8. 


— LKS. Wrocław 12:4 


Remis Czortka z Komudą 


W hali stulecia we Wrocławiu odbyło się 
spotkanie pięściarskie pomiędzy KS „Rado- 
miak* z Radomia, a miejscowym 1IKS-em, 
wygrane przez drużynę radomską 12:4, 


Wyniki techniczne: w. musza: Przyby- 
tniewski (R) wygrywa z Kozłowskim (W), 
w. kogucia: Sadłowski (R) pokonał zdecy= 
dowanie Symonowicża (W), w. piórkowa: 
Czorlek (R) wygrywa w. o. wskulek nadwa- 
gi Komudy. Walka towarzyska przynosi re* 
mis, w. lekka: Waługa (W) poddaje się w 
3-ciej rundzie Kosińskiemu (R), w. półśre= 
dnia. Wasiak (R) pokonał Kiszkę przez k. o. 
w [-ej rundzie, w. średnia: Krok (R) wy- 


skiego, Walkę towarzyską wygrywa Krok, 
w. półciężka I: Ciećwierz (W) wygrywa na 
punkty z Drabikowskim (R), II Beckier (w) 


wygrywa w. o. wskutek braku przeciwnika» 


W ringu sędziował ob. Ziemba, Widzów 
4.000. 


—0— 


: Marymont—Polonia 


We ożwartek dnia 29 bm., o godz. 17, od- 
będzie się na Stadionie W. P. towarzyskie 
zawody piłki nożnej pomiędzy mistrzem 
Okręgu Warszawskiego KS Polonia a RKS 
Marymont. 7awody zapowiadają się bardzo 
ciekawie ze względu na dobrą formę obu 


grywa w. 0. z powodu nadwagi Nowakow= drużyn, 


TEATR MAŁY (ul Marszałkowska 81) — 
o godz 18 „Szkarłatne róże”, 

TEATR POWSZECHNY (al. Zamojskie 
go 20) — „Pomocnica domowa”. 

PRASKI TEATR REWII (ul. Zygmuatowe 
ska 8) — o godz. 17 i 19 rewia pt. „Ware 
szawa w kwiatach“, E 

TEATR STUDIO [Karowa 31) — e fods 
TEK LUD Pana Brandta“, 

WY (Praga, ul. Targowa 
ma wprost Dw, Wileńskiego) ~- po. aA 
o godz. 19 rewia „Konkurs Humoru“, 


KINO „ATLANTIC" (ul. Chmielna 33) — 
„Jesse James”, film amerykański w kołoracii 


naturalnych. 

KINO „POLONIA“ (Marszałkowska 56 — 
„Delegat Floty". i 

KINO „SYRENA“ (Praga, ul Inżyniere 
ska 4) — „Uwodziclel“, 

KINO „TĘCZA” (Żoliborz, ul. $uzina 4) — 
„Zygmumt Kłosowski”. 

KINO OŚWIATOWE DOMU KULTURY 
ROBOTNICZEJ (Żoliborz, PL Inwalidów) 
— film naukowy „Co kraj to obyczaj”. 
Początek o godz 17 1 19, w niedzielę i święta 
o godz. 15.30, 17 4 19. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty: Kar 
tę rozpoznawczą, Legitymację Nr. 136 Dy* 
rekcji Lasów Państwowych Okręgu Gdań» 
skiego, zaświadczenie rejestracji R. K, U. 
Gdańsk Nr. 159 na nazwisko Kujawa Stani- 
sław, Sopot, ul. Chrobrego 27 m. 8. 1534 


UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty: Kar- 
tę Rozpoznawczą, Kartę Repatriacyjną i inne. 
Nowakowska Zenona. 1 


ŚWIATOWEJ sławy jasnowidz = psychogra- 
folog zdumićwająco przepowiada. Nadeślij 
pytania, datę urodzenia, 20 złotych. Odpo- 
wiedzi indywidualne — analizy metodą gru 
pową. Podziękowania z całego świata, VA- 
PURO, Katowice, skrzynka pocztowa 376. 

1404 


OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: Dział ogłoszeń „Robotnika“ — W itaw; Al. Jerozolimeka nr 121, Polska Agencja Pracowa — 


Biuro Ogłoszeń : Reklam — Warszawa, ul Pierackiego 11. 


Placówki „Czytelnika” w Warszawie: Wiejaka 14, Środkowa 7, Mar: 


szałkowska 62, Nowy Świat 47, Puławska 49  Rozdzielnie gazet: Pl Inwalidów (Żoliborz). Żygmuntoweka 6 ł Poznańska 38 


Bruta „Orbisu”: Warszawa, Al 


Jerozolime kie 39, Praga, ul Targowa 70 


„Wołloość”, Warszawa, ul Marszałkowska 95. Spółdz 


Agencji Prasowej „GLOB” — Dział Rekla my — ul Złota 4, Dział Reklamy Spółdzielni Wydawniczej , Wvdawnietwo Lucwe* — 
Warszawa, ul. Bagatela 10 m. 35, tel ar 867-79, Biuro Ogłoszeń — Teofil Pietraczek Warezawa, ul W -nólna ar 50. 
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Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA“, Druk. Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA” = „Robotnik” ar 1 


Stalingrad- 


Trzy największe wyczyny lotnictwa radzieckiego w drugiej wojnie światowej 


Od szeregu lat, w dniu 18 sierpnia, 
siły zbrojne i ludność cywilna Związ- 
ku Radzieckiego święcą uroczyście 
„Dzień Lotnictwa”. Został on ustano- 
wiony w r. 1933; w tym samym roku, 
w którym Józef Stalin, przemawiajac 
na plenarnym łącznym posiedzeniu 
Centralnego Komitetu Wykonawcze- 
go Sowietów i C. K. W. partii bol- 
szewickiej, stwierdził z dumą: „Nie 
mieliśmy do niedawna przemysłu lot- 
niczego. Dziś mamy go”. 

Stworzenie tego przemysłu było je- 

nym z największych osiągnięć pierw- 
szej pięciolatki radzieckiej. Rzecz jas- 
na, że w ciągu następnych ośmiu lat, 
jakie upłynęły od tego czasu do chwi- 
li wybuchu wojny niemiecko - radziec 
kiej, przemysł lotniczy ZSRR, rozwi- 
nåt się potężnie; dzięki jego istnienia 
mógł Związek Radziecki zmierzyć się 
skutecznie ze straszliwą armada po- 


wietrzną Goeringa, cieszącą się do Oxs 


wej chwili opinią niezwyciężonej. Po- 
moc lotnicza, jaką otrzymywał ZSRR 
od państw anglo - saskich (zwłaszcza 
od Stanów Zjednoczonych), okazzła 
się tak owocną również dzięki istnie- 
niu w Rosji wielkiego przemysłu lot- 
niczego, wiadomo bowiem, że z Ame- 
ryki nadchodziły przeważnie motory i 
inne części składowe samolotów, któ- 
re montowano dopiero w radzieckich 
fabrykach i warsztatach samoloto- 
wych, rękami radzieckich robotników 
i pracą mózgów radzieckich inżynie- 
rów. 

W roku bieżącym „Dzień lotnic- 
twa” w ZSRR miał specialnie uroczy- 
sty charakter. Jak wiadomo, na po- 
lach pódmoskiewskich (w m. Tuszy- 
nie) odbył się wspaniały pokaz potę- 
gi. wojskowo ~ lotniczej ZSRR. oraz 
najnowszych typów radzieckich samo- 
lotów cywilnych, w obecności Gene- 
ralissimusa Stalina oraz całej elity spo- 
łeczeństwa moskiewskiego (odnośne 
sprawozdanie podaliśmy kilka dni te- 
mu w „Robotniku”). W przede dniu 
święta zaś odbył się w Moskwie nie- 
zmiernie ciekawy odczyt, wygłoszony 
przez jednego z najlepszych znawców 
lotnictwa ZSRR generała - poruczni- 
ka AZ. Ustinoway =t kt 


*s POCZĄTKOWA PRZEWAGA 
LUFTWAFFE 


„Rozpoczynając wojnę ze Związ- 
kiem Radzieckim — mówił gen. Usti- 
now — dowództwo niemieckie pokła- 
dało wielkie nadzieje w swoim lotni- 
ctwie, zwłaszcza w jego przewadze 
ilościowej i w błyskawicznej taktyce 
zaskoczenia, stosowanej dotąd z po- 
wodzeniem w Polsce, we Francji i na 
innych frontach. 

Z pięciu armii powietrznych, jakie 
miał do dyspozycji Goering. skoncen- 
centtowańo na froncie Wschodnim 
cztery, czyli z góra dwie trzecie ogól- 
nej ilości maszyn, jakie posiadały wó- 
wczas Niemcy. Jednocześnie rzucono 

eciwko ZSRR lotnictwo satelitów 
hitlerowskich (Rumunia, Węgry, Fin- 
landia, częściowo Włochy). 

W’ pierwszej fazie wojny, niemiec- 
kiej Luftwaffe udało się — chwilo- 
wo — uchwycić inicjatywę w swoje 
ręce. Dzięki jednak uporczywej, ofiar 


Margaret Storm Jameson 


nej działalności radzieckiego 'lotnic- 
twa i wytężonej pracy robotników 
przemysłu lotniczego, stosunek sił pô- 


wietrznych, w miarę trwania-wojny; 


przesuwał się na korzyść ZSRR. 

Pierwsze duże zwycięstwo nad Luft- 
waffe odniosło lotnictwo radzieckie 
w bitwie o Moskwę, pod koniec roku 
1941. Przed rozpoczęciem ofensywy, 
Niemcy zapewnili sobie tutaj dwukro- 
tną przewagę w samolotach bojowych, 
jednak dowództwo radzieckie rów- 
mież nie spało i przerzuciło na front 
moskiewski b. znaczne posiłki, tak, że 
ostatecznie przewaga powietrzna oka- 
zała się po stronie Armii Czerwonej... 
W historycznych bojach o Moskwę w 
zimie 1941 — 42 r., które zakończy- 
ły się ostatecznie rozgromieniem wojsk 
niemieckich, siły lotnicze radzieckie 
zadały ciężką klęskę niemieckiej Luft- 
waffe. 


STALINGRAD — PUNKTEM 
- PRZEŁOMOWYM 


Dalsze porażki poniosło lotnictwo 
niemieckie w olbrzymich bitwach po- 
wietrznych pod Stalingradem, nad 
rzeką Kubań (Kaukaz półn.-zachod- 
ni), w łuku pod Kurskiem. Pod: Sta- 
lingradem zastosowano po raz pierw- 
szy na wielką skalę nowe radzieckie 
myśliwce „Ławoczkin” i „Jakowlew”, 
umiejętnie wykorzystano tu łączność 
radiową w kierowaniu akcją bojową 
samolotów. Pojawiły się tam również 
w większej ilości samoloty szturomwe 
„Iliuszin 2”, które okazały sie: bardzo 
skuteczne w ścisłym współdziałaniu z 
oddziałami naziemnymi. 

Poczynając od połowy r. 1943, nie- 
mieckie lotnictwo, podobnie jak cała 
armia hitlerowska, zmuszone było 
przejść do taktyki obronnej. W ciagu 
roku 1944 Armia Czerwona zadała 
wrogowi dziesięć gwałtownych pora- 
żek, w których wyniku całe ter"to- 
tium Związku Radzieckiego zostało o- 
czyszczone od Niemców. W bitwach 
tych wybitna rolę odegrało znów lot 
nictwo radzieckie. K 

SZTURM NA LEGOWISKO 
WROGA na ia 

W okresie szturmu qa wroga w je- 
go własnym legowisku (ofensywa r. 
1945), lotnictwo czerwone prowadzi- 
ło działania bojowe o jeszcze więk- 
szym, niż dotychczas, rozmachu. 

Tak, na przykład, podczas zdoby- 
wania Królewca, lotnicy radzieccy w 
ciągu dwu dni wykonali z górą 10 ty- 
sięcy lotów bojowych i zrzucili na u- 
mocnienia Królewca około 5-ciu mi- 
lionów kg. bomb. Lotnictwo bojowe 
szturmowało wraz z naziemnymi woj- 
skami stanowiska Niemców; posiada- 
ło ono w szyku bojowym, na głównym 
odcinku ataku, po 150 maszyn na każ- 
dy kilometr frontu. 

W ogóle, w wielkiej zimowej ofen- 
sywie r. 1944/45, decydującą rolę w li- 
cznych przełamaniach frontu odegra- 


ło zmasowanie olbrzymich sił artyle- 


rii i lotnictwa na głównych kierun- 
kach marszu. 

W bitwie o Berlin lotnicy radziec- 
cy wykazali również wiele inicjatywy 


i odwagi i oficerowie i generałowie 


WARDA AAC ZA 
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Marie przerażona krzyknęła: 


lotnictwa — umiejętność manewrowa 
nia i rozmach operacyjny. W pierw- 
szym dniu ofensywy na Berlin radzie- 


ckie siły powietrzne wykonały z górą | 


17 tysięcy, a przez cały czas trwania 
operacji około 70 tysięcy lotów bojo- 
wych. 
KAMPANIA 
DALEKOWSCHODNIA 

Dużą rolę odegrało również lotni- 
ctwo radzieckie w kampanii Daleko- 
wschodniej przeciwko [Japonii  (la- 
tem roku 1945). Podobnie jak 
na Zachodzie, współdziałało ono ści- 
śle z oddziałami naziemnymi, panując 
przez cały czas kampanii niepodziel- 
nie w powietrzu. Desanty powietrzne 
skoczków radzieckich umożliwiły bły- 
skawiczne opanowanie wielu ważnych 
punktów na -tyłach  nieprzviacieł- 
skich. Lotnictwo transportowe wysa- 
dziło większe oddziały wojsk na lotni- 
skach japońskich w rozmaitych mia- 
stach Mańdżurii, jak Girin, Charbin, 
Mukden, Dajren, Port - Artura itd., 
co ogromnie ułatwiło działania dywi- 
zyj lądowych. 

Na zakończenie gen. Ustinow 
wspomniał o wytężonej, pełnej ofiar- 
ności, pracy robotników, inżynierów, 
konstruktorów przemysłu lotniczego. 
Jak gigantyczną była tą praca, świad- 
czy fakt, iż w ciągu ostatnich trzech 
lat wojny (1942 — 45) radziecki prze 
mysł lotniczy wytwarzał rocznie do 
40 tysięcy samolotów, a ponadto o- 
gromną ilość lotniczego uzbrojenia, 
naboi, pocisków i bomb. (r 


Ogólny widok Prezydium II Zjazdu PPS we 


Francji z delegatami z kraju: tow. wicemim, 


Jastrzęhskim 1 tow. posłem Motyką. 
Przemawia Prezes Zarządu Sekcji PPS tow. dr Janicki. 


Posyłamy naszą młodzież 


do szkół zawodowych 


— Przy Śląskim Zjednoczeniu Przem. 
Lniarskiego czynnych jest obecnie 20 kur- 
sów, które szkolą ok. 1000 osób. Od jesieni 
uruchomiona będzie w Kamiennej Górze 3- 
letnia szkoła włókiennicza na poziomie szko 
ły średniej. ” 

— We Włókienniczym Instytutcie Badaw- 
czym w Łodzi otwarto kurs dla kolejarzy— 
odbiorców materiałów włókienniczych. Kurs, 


d). obejmujący 37 słuchaczy — kolejarzy z ca- 
łej Polski, trwać będzie 3 tyg. 


Brytyjski fundusz dla Warszawy 


zgromadził dary w gotówce i w naturze 


Brytyjski Fundusz dla Warszawy, zor- 
ganizowany z inicjatywy Lady Archibald 
Sinclair, zgromadził między innymi da- 
rami pół tony szczepionek 1 surowie, 40 
ton sprzętu szpitalnego i innych pomocy 
lekarskich, 26 ton środków odżywczych 
dla chorych i 700 podręczników. Ogółem 
organizatorzy Funduszu przyjęli 41,638: 
funtów 'sterlingów w gotówce i około 21 
ton darów w naturze. Sc 

Obecnie Fundusz dla Warszawy ' prze- 
chodzi pod zarząd Stowarzyszenia Popra- 
wy Bytu Rodzin, które organizuje także 
pomoc dla Polaków z Warszawy, znajdu- 
jących się obecnie na terenie Wielkiej 


Brytanii. Pośród najważniejszych darów 
Stowarzyszenie sprowadziło dla Polaków 
20 ton odzieży ôd Kanadyjskiego Czer- 
wonego « Krzyża, oraz milion tabletek 
aspiryny. Pośród ofiar w gotówce znaj- 
duje się 10.000 funtów sterlingów od Wo- 
jennej Organizacji Towarzystwa Czerwo- 
nego Krzyża i Zakonu Św. Jana z Jero- 
zolimy, 4.500 funtów od RAF-u, 1,100 fun- 
tów od towarzystw Angielsko-Polskich i 
Szkocko-Polskich oraz 1,000 funtów od 
Szkockiego Czerwonego Krzyża i zjedno- 
czonych Towarzystw Budowy  Samolo- 
tów. Wystawa obrazów malarzy polskich 
przyniosła 250 funtów. 


Ogólnopolska impreza lotnicza 
w Bydgoszczy 


Dowództwo Lotnictwa WP oraz 
Departament Lotnictwa Cywilnego 
Ministerstwa Komunikacji organizuje 
w ramach 600-lecia miasta Bydgosz- 
czy oraz Święta Lotnika w dniu 1 wrze 
śnia b. r. wielkie popisy lotnicze oraz 
wystawę na lotnisku wojskowym w 
Bydgoszczy. Niezależnie od lotnictwa 
wojskowego w święcie tym wezmą u- 
dział wszystkie placówki lotnictwa cy- 
wilnego z terenu całej Polski, Pro- 


/ 


— Ależ oni wcale nie przyjechali! 


Spojrzał na nią i powiedział: 
— Ah, 
Opanowała się szybko: 


słyszałaś o tym, prawda? 


gram imprez obejmuje defiladę lotni- 
czą (masowe przeloty nad miastem i 
lotniskiem z udziałem ponad 1.500 sa- 
molotów), pokazy walk lotniczych i 
bombardowania oraz popisy ponad 
200 skoczków na spadąchronach w 
zeskokach indywidualnych i maso- 
wych. Wielką atrakcją będzie desant 
kilkudziesięciu - osobowej orkiestry 
na lotnisku. 


„o stół — z pewnością 


— W Państw. Instytucie Administracji 
Przem. w Gliwicach uzyskano ostatnio dy” 
plomy dalszych 32 kontrolerów gospodarki 
zakładów przemysłowych i 67 kalkulatorów 
przemysłowych. 

— W roku szkolnym 1946-47 otwarte 
będzie Państw. Gimnazjum Budowlane w 
Toruniu, Elektryczne w Grudziądzu, Państw. 
Liceum Elektryczne w Bydgoszczy oras 
Państw. Gimnazjum Mechaniczne w Ino- 
wrocławiu. Ponadto w dziedzinie szkolni- 
ctwa zawodowego -żeńskiego powstaną: 
Państw. Gimn. Tkackie w Chełmie i Państw. 
Liceum i Gimn. Gospodarcze w Toruniu 
oraz szkoły zawodowo-gospodarcze w Byd- 
goszczy, Toruniu, Grudziądzu, Wiecborku f 
Włocławku. Ośrodkiem centralnego szkole- 
nia zawodowego dla ślusarzy będzie Wąęą- 
brzeźno, dla stolarzy — Aleksandrów Ku- 
jawski, 


Zapisy na Uniwersytet 
Powszechny 


Uniwersytet Powszechny Towarzystwa Uni 
wersytetu Robotniczego przygotowuje do pea 
cy państwowej, samorządowej, spółdzielczej 
i oświatowej. 

Po ukończeniu kureu słuchacze otrzymują 
świadectwa uznane przez Min. Oświaty. 

Wymagane są wiadomości z zakresu szko- 
ły powszechnej, Wiek od 18 lat w zwyt. 
Nauka bezpłatna, 

Zajęcia w godzinach wieczorowych w 
trzech punktach równocześnie, (Żoliborz, Pea 
ga, Śródmieście). OSI 

Zapisy odbywają efę: w T. U. R.-se — 
Wiejska 18 (Śródmieście), w T. U. R.-ze — 
Koesaka 10 (Żoliborz), w Radzie Zw. Zaw. 
— Targowa 15 (Praga) od dnia 28 sierpnia 
do dnia 15 września codziennie w godzinach 
17 — 20. 


We wrześniu 


„Tydzień Sirażaka” 


Reaktywowany Zw. Straży Pożarnej R. P. 
organizuje w dniach od 1 do 8 września rb. 
„Tydzień Strażacki”. Ma on na celu popula- 
ryzację zadań obrony przeciwpożarowej i za. 
silenie funduszów Ochotniczej Straży Pożar- 
nej. 


ZZZZĄZZZZZZZ ZZ KZE RZEZ A ZIZI PZ ZI ZIZI 


po raz pierwszy ośmieliła się oprzeć 


= łokieć o stół podczas jedzenia i to w obecności matkt. Mąż 
pochylił się ku niej i włożył jej do ust kawałek bułki, którą 


wzbraniała się przyjąć. 
— Jedz, 


moja droga, 


potrzebujesz tego — powiedział 


Po drugiej stronie 


— Ale oczywiście — wiesz dlaczego? — powiedział Ga- 
len. — Nie było pociągów wczoraj wieczorem, ani dziś rano. 

— Doprawdy? Nikt mi o tym nie powiedział. 

-— Jestem zdumiony, jeżeli mówili o czymś innym. Żad- 
nych listów, brak świeżego chleba. Zupełna tragedia! 

— Oh, to dlaczego nikt nie rozmawiał ze mną o tym. 
Wiesz, że tragedie nie pasują do mnie. Nie mam talentu do 
tragedii, wystarczy, że dotknę palcem, a wszystko staje się 
śmięszne. Tragedie nie zdarzają się teraz tak często jak w ze- 
szłym roku — chcieli uchronić swoją tragedię przede mną. 

* Galen uczynił gest zdziwienia: 

"—[ nie słyszałaś również nic o aresztowaniach? 
«To ją zaskoczyło: 

,„— Jakie aresztowania? To o studentach, to chyba nie- 
prawda? — spojrzała na niego. — Co się stało? A 

; '— Nikt nie wie. Ale powiedziano mi, że szereg osób 
zostało zadenuncjowanych przed francuskimi władzami. 

Anna usiłowała wstać. 

- — Paul, czuję się niedobrze — powiedziała cicho. 

Posadził ją z powrotem, patrząc jej prosto w twarz: 

— Co ci jest, moja droga? Jesteś przepracowana i źle 
odżywiona. Poczekaj, teraz musisz jeść — z największą do- 
brącią włożył jej kąsek jedzenia do ust i patrzył jak połykała: 

„ — Teraz lepiej. 

„Lotte patrzyła na Marie z nieuchwytnym podnieceniem. 
Sposób, w jaki Paul badał Marie, zachwycił ją i pobudził wro- 
dzoną złośliwość. Nie mogła powstrzymać się, aby nie wziąć 
w tym. udziału. 

*-—-sPowiedziałeś, że ktoś został zadenuncjowany? — za- 
pytała. 

— Wszystko to są plotki — powiedział powoli Galen — 
Ale mówią, że jeden z angielskich polityków został zabity 
wczoraj. 


t 


mi — Słyszałam o tym w aptece, ale oni wszyscy tak plot- 
ują. i 
J — A ty jesteś wyższa 
ponad słuchanie plotek 
— zakpiła Lotte. 

— Wcale nie — u- 
śmiechnęła się. —W" na- 
szej wsi słyszeliśmy 
wszystkie plotki przy 


- oczywiście wiedziała 
wszystko. EE aS 
. — Moja droga. Lotte 
— powiedział Galen. — 
Ty bardzo utrudniasz 
Marie życie, ona nie ma 
tu żadnych innych przy 
jaciół w swoim wieku. 


stu wściekłość: 

.— Oh, 'nie ma. „Ma 
angielskiego oficera... — 
Powstrzymała się i do- 


Byli tam ludzie, czekający za stacją ” j 
"p. Ag 4 si być zmęczony rozryw 
kami 


Odcień okrutnego zadowolenia w głosie Lotte sprawił, 


|. że Marie poczuła się nieswojo. Była przyzwyczajona do zło- 


śliwości tej młodej osoby, złośliwości pensjonatki, mogła .ją 
odeprzeć z łatwością, ale to było coś nowego. „Ona i Paul 
wiedzą o czymś, <co ukrywają przede mną” — pomyślała. 
Uwaga jej została rozproszona z powodu Anny, która zrobiła 
się nagle szara na twarzy i pochyliła się, opierając łokciem 


śniadaniu od służącej.. 
Była szwagierką kuzyn- 
ki żony listonosza, więc |. 


Lotte uczuła po pro-.. 


dała zręcznie: — Nie ' 
widziałam go dziś, mu- ` 


"Galen. W końcu zaniechał był namów i rzekł obojętnie do 
Marie: — A więc słyszałaś, jak mówili we wsi o planowanym 
zabójstwie? ~ 

Teraz wiedziała już, co ukrywają przed nią. „Paul podej- 
rzewa, że ja ich wydałam” — pomyślała. Przez chwilę czuła 
jedynie strach. Wysiłek, jaki musiała uczynić, aby wyglądać 
spokojnie, uspokoił ją rzeczywiście i zdołała powiedzieć cicho: 

~= Nie. Ty to powiedziałeś. 

* * Galen spojrzał na nią surowo: 
Mylisz się. To nie jest słowo, którego ja mógłbym użyć. 
Wiem, że jeden Anglik został rzeczywiście zastrzelony w 
Mainz w nocy albo dziś rano. Ale to był wypadek. 

Pomyślała zimno: „W ten sposób mnie nie złapiesz”. 

— Czy są jacyś Anglicy w Mainz? 

— Widocznie tak. 

Nadszedł nowy moment 
opanować, krzyknęła: 
Dlaczego wszyscy patrzycie na mnie? — Opanowała 
się natychmiast: — Oh, wiem, zastanawiacie się, dlaczego 
zmieniłam uczesanie — dotknęła włosów i zakręciła loczek 
na palcu. — Moja siostra i ja zawsze czesałyśmy się tak na 


strachu i zanim zdążyła się 


— 


- przyjęcia — zawsze; obiecałyśmy sobie, że będziemy się tak 


"czesać we wszystkie dni, kiedy będziemy bosko szczęśliwe. 
To była prawda. 
Lotte powiedziała złośliwie: 
. +- Chciałabym wiedzieć, cóż 
dzisiaj ? 
~ + — W dzisiejszym dniu przestaję starać się być szlachetną 
i sentymentalną i zaczynam być znowu sobą — zwodniczą 


takiego boskiego jest 


„|. Francuzką — powiedziała lekko. 


» — Dobrze robisz, że przestajesz udawać, iż jesteś Niem- 
: ka — powiedziała. teściowa. 


—- Może — krzyknęła Lotte — ona chce być teraz An- 
gielką. ; 
(Dalszy c. n.) 
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